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Piórka 


komunistyczne 


Leży przed nami najświeższa publika- 
cja komunistyczna, wydana w Polsce. Jest 
to wcale obszerna broszura ujmująca 
między innymi również i „program“ pol- 
skiej partii komunistycznej i to w formie 
reakcji na deklarację ideową Obozu Zjed- 
noczenia Narodowego. 


„Program“ ten jednakowoż bardzo ma- 
ło ma wspólnego z.... komunizmem, oczy- 
wiście nie z komunizmem „teoretycznym ', 
a tym praktycznym, który zostaje realizo- 
wany tam, gdzie komunizm nie podzielnie 
rządzi, a więc w Sowietach. 


Powiedzmy z góry: ten „program“, ja- 
ki nam prezentują „nasi“ komuniści t. j. 
działający w Polsce — jest jota w jotę po- 
dobny do założeń programowych t. zw. 
„demokracji parlamentarnej”, jest żyw- 
cem skopiowany z haseł i postulatów „„le- 
wicy* społecznej, stronnictw opozycyjnych, 
zresztą nie mających nie wspólnego 
komunizmem. 


z 


Weźmy najbliższy przykład. „Program“ 
komunistów żąda „wolnych i powszech- 
nych wyborów“, a następnie „rządu demo- 
kratycznego*. Wiemy, że takie hasła głoszą 
szczerze i uczciwie partie lewicowe, demo- 
kratyczne, opozycyjne. Ale komuniści? 
Gdzie do licha w ZSSR. są „Wolne i pow- 
szechne wybory“? Gdzie w państwie Sta- 
lina „rządy demokratyczne“? Przecież są 
takie „żądania* w Moskwie otrzymuje się 
piętno „zdrajców, „psów burżuazyjnych* 
i idzie się „pod stienku“, lub w najlepszym 
razie na wyspy Sołowieckie... 


Czytajmy dalej. „Program“ „polskich“ 
komunistów prawi przepięknie o „„wolno- 
ści“ i żąda „zniesienia wszelkich 
czeń i prześladowań“. 
arcy-demokratyczne....... Ale „procesy“, 
które ułatwiły przeprawę do tamtego świa- 
tu Zinowiewowi, Ramie icwońwi, Tucha- 


ograni- 
Istotnie: postulaty 


czewskiemu i innym, bynajmniej nie były- | 


dowodami... „wolności“ przekonań, a co- 
dzienna rubryka w pismach, zawierająca 
wykazy aresztowań, zesłań, kaźni wiezien- 
nej i rozstrzelań, nie dowodzi, jakoby pod 
rządami komunistycznymi ustały.... prze- 
śladowania. 

Swego czasu prof. Baudouin de Cour- 
tenay określił taki sposób zakłamania tra- 
fnymi słowami: „dwie fasje moralności pu- 
blicznej*. Słowo „fasja* jest wzięte 
z gwary podatkowo-skarbowej i oznacza 
zeznania fabrykanta czy kupca co do wy- 
sokości swych dochodów i wydatków, Są 
bowiem tacy źli i niesumienni podatnicy, 
którzy prowadzą podwójną  buchalterię: 
jedną na wewnątrz dla siebie drugą 
na zewnątrz dla władz skarbowych. Pier- 
wsza prawdziwa, druga  sfałszowana........ 
Otóż i w życiu publicznym zdażają się ta- 
kie „dwie fasje moralności: jedna dla u- 
żytku własnego, druga pozorna, zakłama- 
na, szermująca hasłami nieprawdziwymi, 
sfingowanymi. 

Typowym przykładem takich „dwu fa- 
sij moralności publicznej“ są metody, sto- 
sowane przez komunistów: inne buchalte- 
ria na wewnątrz, a inna dla naiwnych z 
zewnątrz..... 

Kogo na ten „trick“ złapać zamierza- 
ją” Wobec kogo go stosują? 

Dotrzeć chcą w ten sposób do 
demokratyczno-lewicowych, do  opozy- 
cyjnie nastrojonych zespołów politycz- 
nych. Proponują więc im „front ludowy* 


partii 


„Ośrodkiem takiego frontu — czytamy 
w najnowszej broszurze — powinny być 


w obecnych warunkach polskich partie so- 
cjalistyczne, stronnictwo ludowe, związki 
zawodowe 

Te partie mają być pomostem do...... 


Waąbrzeżme, sobota dnia 7 sierpnia 1937 


Rok 19 


Z wojny naDalekim Wschodzie 


SZANGHAJ. W przemówieniu 
mitowanym przez radio, przewodniczący 
rady politycznej prowincyj Hopei i Cza- 
har Wang Czing Wei oświadczył m. in.: 

„Będziemy musieli prowadzić dalszą 
walkę. O ile państwo silne może podjąć 
kampanię ofenzywną w nadziei na szybkie | 
zwycięstwo, Chiny jako kraj słaby. mu- 
szą szukać ocalenia w wojnie na wyczer- | 
panie. Chiny muszą zdać sobie sprawę, że 
walka toczyć się będzie, aż do wyczerpania 
ich przeciwników. Można przewidywać 


interwencje trzeciego mocarstwa, gdy po | du panuje przekonanie. że w ciągu najbli- 


nieuchronnych niepowodzeniach wojen- 


nych Chiny zdołają wreszcie wyczerpać 


KRAKÓW. — Wczoraj wieczorem w 
przeddzień wymarszu pierwszej kadrowej 
Legionów Polskich z Oleandrów krakow- 
skich na pole walki; rynek krakowski, 
pięknie przystrojony i powiewający z wy- 
niosłych masztów chorągwiami o barwach 
strzeleckich, wypełnił się tłumami pu- 


|słej uroczystości złożenia hołdu pamięci 
Wielkiego Marszałka. Tłumy publiezności 


bliczności, które wzięły udział w podnio- | 


trans- | 


|carstwa, nawet zaprzyjaźnione, nawet peł- | ambasadora japońskiego Kawegoe. 


Kraków w pochodzie obok krypty 
pod Wieżą Srebrnych Dzwonów 


Katastrofa samochodu ks. Lichtenstein 


Japonię pod względem finansowym i woj- | 
skowym* 


Wei 


Przemówienie 
„Chiny 


Wang 
muszą liczyć 
siebie w tej wojnie defensywnej. Inne mo- 


swe Czing 


zakończył: tylko na 


ne troski o obronę sprawie »dliwości, zawa- 
|hają się przed wmieszaniem się do gry | 
| jedynie celem niesienia pomocy krajowi, 


| będące "mu ofiarą napaści” 
NANKIN. W kołach zbliżonych do rza- | 


tygodni wszystkie 


wojenne Chin zostaną ukończone i Chiny 


ższych przygotowania | 


z najwyższymi przedstawicielami 
władz udały się w imponującym pochodzie | 
na Wawel, gdzie w kornym milczeniu | 
przedefilowały obok krypty Pod Wieżą | 
Srebrnych Dzwonów. | 
W drugiej części uroczystości w Olean- | 
drach przemówił do uczestników dowód- 
ca l pułku ułanów Leg. Polskich b. woj. 
Belina-Prażmowski. 
— © — 


wraz 


na szosie pod Łańcutem 


jwającą wśród gości na Zamku Łańcuckim 
spotkała dramatyczna przygoda. W kata- 
strofie samochodawej księżna cudem uni- 
knęła śmierci, lub ciężkiego kalectwa. 

Samochód księżnej, w drodze do Łań- 
cuta napotkał na szosie jadące nieprawidło- 
wo furmanki. Mimo sygnałów ostrzegaw- 
czych nie chciały one zjechać na bok, 
jedna skręciła w ostatniej chwili, zajeż- 
dżając drogę limuzynie księżnej. Szofer 
zahamował gwałtownie. (Ciężką maszyną 
zarzuciło i samochód wpadł do rowu, prze- 
wracając się do góry kołami. 

Wypadek ten widział znajdujący się w 
pobliżu ksiądz. W przekonaniu, że jadący 
odnieśli ciężkie rany, za chwilę znalazł się 
na miejscu, ze Świętymi Olejami. Jadąca 


; ] 
ŁAŃCUT. Księżną Lichtenstein przeby- 


e 
m 


|sobistościami hiszpańskimi. 


samochodem księżna Lichtenstein, oprócz | 


wstrząsu, nie odniosła żadnego szwanku. 
Również i szofer wyszedł z wypadku ca- 
ło. Przypomocy okolicznej ludności samo- 
chód wydobyto z rowu i po prowizorycz- 
nej naprawie udano się w dalszą drogę. 


W środę po południu księstwo Kentu ważne konferencje polityczne. 


|zannie 


od Łańcuta 


Księ- 
się 


udali się odległego o km. 
zameczku myśliwskiego w Julinie. 
stwo, którzy zachwyceni są pobytem w 
zamku łańcuckim, będą gościmi hr. Poto- 
ckiego do piątku. W piątek księstwo wy- 
jadą do Katowic a stamtąd samochodem | 
do Wiednia. 

W środę o godzinie 17,00 opuścił Łań- 
cut minister spraw zagranicznych Beck 2 
Małżonką. 

(iiie nea n aN E N a ENA e S 
KRÓL ALFONS XII ZNOWU NA WI. 
DOWNI POLITYCZNEJ. 

PARYŻ. „Journal des Debats“ donosi, 
iż król hiszpański Alfons 13 odbył w Lo-| 
rozmowy z różnymi wybitnymi o- 
W Lozannie 
obiegają pogłoski, iż Alfons ma jeszcze 
spotkać w jednej z małych miejscowości 
położonej między Lozanną a Genewą, 
kilka wybitnych osobistości hiszpańskich, 

którymi ma odbyć dalsze rozmowy. 
Spotkania te mogą pociągnąć za sobą 


| mi 


| czych, 


dalszemu 
suwaniu się wojsk japońskich. 


stanowczo sprzeciwią się po- 
Jednocześ- 
nie czynione są wysiłki osiągnięcia polubo- 
wnego załatwienia konfliktu w drodze dy- 
plomatycznej. Oczekiwany jest przyjazd 
W pe- 


wnych kołach politycznych twierdzą nawet 
że rokowania zostały już nawiązane. 


TIENTSIN. 


japońskich, kilka dywizji rządu nan- 


Według doniesień ze źró- 
deł 
kińskiego przybyło z prowincji Szan-Si do 
Czia Kiau, stolicy prowincji Czahar. Poza 
tym trzy 


pociągi, transporty woj- 


skowe przybyły do Tsang-Czou o 100 km. 


wiozące 


|na południe od Tientsinu. 


Koła japońskie sądzą, że starcie z ty- 


wojskami będzie nieuniknione, o ile 


|spróbują się one posuwać ku północy. 


TOKIO. 


lotni- 
wiadomości, armie 
zamierzał: zyć obsz: Peki 
zamierzają otoczyć obszar eKL- 
Tientsinu, za pomocą wojsk prowin- 
cjonalnych z Czaharu Hopei, Szansi, Szan- 
tungu. 


Na linii Tientsin 


Na zasadzie zwiadów 
otrzymano 


chińskie 


że 


nu 


Pukou, Chińczycy 


koncentrują ciężką artylerię. 


WIELKA BITWA W GÓRACH 


LONDYN. Z Szanghaju donoszą, że 
rozpoczęła się podobno wielka bitwa na 
przełęczy Nankau. 

Przybyłe w ciągu nocy z rejonu Pekinu 
oddziały japońskie w sile 4000 ludzi, za- 
atakowały pułki chińskie, które przepro- 
wadzają manewr okrążenia Pekinu. 

Zacięta ta bitwa od wyniku której za- 
leżą do pewnego stopnia losy dawnej sto- 
licy cesarstwa chiakkiaro, toczy się w od- 
ległości zaledwie 60 km, od Pekinu. 


PEKIN. Ludność dawnej stolicy miała 
możność przyjrzeć się potężnym, nowo- 
czesnym środkom wojennym, gdy zmoto- 
ryzowana kolumna japońska, licząca około 
30 czołgów, 8 armat polowych, liczne sa- 
mochody pancerne i 2000 ludzi, przecią- 
enęła ulicami Pekinu, idąc z Fengtai do 
Tung-czau. Witana z entuzjazmem przez 
Japończyków i obserwowana w ponurym 
milezeniu przez ludność chińską, Kolumna 


|nrzedefilowała przez miasto bez żadnych 
|ineydentów. 


Przedwczeraj wieczorem przybył z 
Tientsinu pierwszy pociąg od czasu roz- 
poczęcia kroków wojennych. 


Dwaj znani dziennikarze chińscy, bę- 
dący przedstawicielami pism, zbliżonych 
do Kuomintago, zostali aresztowani i od- 
dani do dyspozycji władz sądowych pod 
zarzutem działalności komunistycznej. 

Bramy miasta są zamknięte i bacznie 
strzeżone. W mieście daje się zauważyć 
znaczna zwyżka cen. 


sowietyzowania Polski, mają wyciągać 
kasztany z ognia, mają walczyć o „wolne 
wybory“, o „rządy demokratyczne, 
„wolność“, o „zniesienie prześladowań“, 
itd, — a potem... potem uzna się to wszy- 
stko za „trockizm*, za wymysły „„burżua- 
zyjne*, za zakusy „wrogie“ i... potraktu- 
je przywódców socjalistycznych, ludowco- 
wych itd wedle wzorów, zaczerpniętych z 
praktyki w ZSSR... 

Widzimy zatym, że po dzień dzisiejszy 
ajenci komuny w Polsce nie zmienili wca- 
le metody. Wielokrotnie została ona już 


o 


zdemaskowana. Wielokrotnie już wykaza-| Słowa takie ujmowane są w formie nieja- 


[często ze strony lewicowych zapewnienia. | wierzyć chcieli programowi 


|no zakłamanie tych haseł, 


„demokracji, + „wol- 


ności“ 


„parlamentaryzmie* 
itd. Mimo to komuniści 


łudzą się| 
wciąż jeszcze, że w ten sposób trafią do) 
sfer lewicowych i zmontują „front, który: | 


by im umożliwił w pierwszym etapie wal-| 
ki obalić dzisiejszy reżim, a następnym e-| 
tapie zmiażdżyć tych, którzyby uwierzyli. 
„programowi“ partii komunistycznej... 
„Apel* komuny o wspólny front zwra- 
ca się do lewicy. Słyszeliśmy i czytaliśmy 
mieć nie 


że nie chcą z tym wspólnego. 


prawiących o | 


ko odświętnej, deklaratywnej. Padają na 
dorocznych wodach czy kongresach. 

Ale to mało, serdecznie mało. Nie wy- 
starcza się słowami odgradzać i uroczyście 
deklarować. Trzeba chcieć i umieć — wal- 
czyć. To żądanie musi być wysunięte pod 
adresem grup politycznych, które koma- 
niści wyznaczają jako teren swej „akcji, 
które kokietują i namawiają do poczynań, 
jakie przede wszystkim wiodłyby do... sa- 


mobójstwa tych właśnie, którzyby u- 
„demokra- 
tycznemu* i „wolnościowemu**  ajentów 


konuny. 


" 


GŁ 


os 
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Karząca reka sprawiedliwości 
unieszkodliwiła bandę złodziejską z Golubia 


pięciolecia Sąd rozstrzyga, czy pozostawienie przesięp- | kę od chlewa, sprawcy opróżnili go z 19 kur na szko- 


GOLUB. Poważnym sukcesem poszczycić się sł 
Pi 
wytropila calą zorganizowaną bandę, 
szajki, które 
dokonaly 

Robotnicy z Golubia 
i Władysław Kęsicki 


zamknięciu 


tutejsza Policja istwowa, która po mozolnej pracy 


tworzącą wspólne 
na tutejszym terenie w okresie zimowym 
włamaniem 
Julian Kelm, Jan 
z 1 na Ž lutego 


weszli do ubikacji 


licznych kradzieży z 


Depczyński 


w nocy br. po 


restauracji kupca jena 


ji 


kasę 
zł. 


Żebrowicza w Golubiu i gwałtownie rozerwali bi- 


lardową. po czym z niej wybrali kwotę 9,40 Dalej 


zabrali klucze, wódkę, papierosy, czekoladę i sardvaki 


sklepu 
Policja doprowadziia smakoszów do Sądu, 


wyrządzając właścicielowi szkodę 
50 zł. 


włamywaczy z 


na przeszlo 
który 
kryminalistyczną przeszłością ukarał 
więzieniem bezwzględnym po póltora roku każdego 
Na konto rocy 
nu 4 marca br. za pomocą wyłamania okna u Wilhelma 
Weissa któremu szkodę 


ogólną sumę z spichlerza mąkę, 


ich zapisano równieź wlamanie w 


w (Ustrowitem, 
100 zł, 


mień i próżne worki, potrzebne im najwidoczniej w po- 


wyrządzili na 


zabrawszy jecz- 
ścigu za obcą własnością. 

Depczyński, Kelm i Wanda Ruchaj z Golubia w no 
na 36 marca br. do Podzamku 
Golubskiego, Zarządu 
rzyli sobie okno i weszli do wuę- 
Tu zabrali kilka znaczków 24 zł w 
gotówce i 4 klucze, elek- 


tryczną pomocnika sekretarza gminnego Jana Wawrzon 


cy wybrali się wspólnie 


gdzie wybiwszy w kancelarii 


Gminnego szybę, otw 


trza, pocztowych, 


w końcu jeszcze latarkę 


tu w nagrodę za ich niezmordowane 


Kelm i 


względnego więzienia, 


kiewicza. I wy 


czyny otrzymali Depczyński roku 
bez 
zienia i 


latarkę 


po półtora 
a Ruchajówna 6 miesięcy wię- 
to, od 
pochodzi z 


5 zł grzywny za że przyjęla Kelma 


wiedząc, że kradzieży. 


Ten sam Kelm wraz z innymi towarzyszami nie- 
dozwolonego rzemiosła pewnej nocy lutego br, zlożył 
wizytę Jakubowi Rychertowi w Golubiu. Przy tej 


okazji Kęsicki Wiladysław robotnik z Golubia zabrał 


Rychertowi rewoiwerd i świder, za co otrzymał 15 mie- 


sięcy bezwzględnego więzienia. Razem z Kełmem za- 

brali temuż parę trzewików męskich, 25 zł gotówki 

i 3 rozpylacze do flitów. W konkursie tym między 

sobą rozpisanym obaj uzyskali nagrodę w formie pół- | 

tora roku więzienia dla każdego. | 
Stanke Józef ślusarz z Dobrzynia, który od Kę- | 

sickiego przyjął rewolwer, o którym wiedzial, że jest | 


skradziony. otrzymał 3 miesiące aresztu. Grabowski 


Adem — szewc z Dobrzynia od Kęsickiego dostał świ- 
der, który 
wny; karę wolności mu jednakże 


mu przyniósł 1 rok więzienia i 10 zł 
Sąd 
Kęsickiemu 
8 


grzy- 


zawiesił wacun- 


zią 


kowo na przeciąg 4-letni. ostatecznie 


czono APRENER kary na i rok i 


czyńskiego Bolesława robotnika z Golubia i Stanke 


to Stanisława pantoflarza z Dobrzynia, uniewin- 

niono. 
Aż 

sieki 


tere 


8 osób noeng wyrawę Kelm, Kẹ- 


br. razem 


w 


stycznie 


Tym 
Tu z Śśpichlerza 


i | jepi 4 
ich działalności była Lipnica. 
pomocą okna Henrykowi  Dubertowi 
z Szczepanem Kołodziejskim, Kra- 


Bronisławem Czajkowskim — robotnikami z 


noncem 
norm 
za wyłamania 
wspólnie Antonim 
jewskim, 
Golubia, zabrali kilka worków pszenicy o łącznej war- 
tości 220 Robotnik Tadensz Głogowski z Golnbia 
pomagał przy tym Kęsickiemu przenosić zboże w pele, 
skąd je wspólnie zawieźli na Dobrzyń i sprzedali. In- 
spiratorem tej eskapady był robotnik Józef Krajewski 
z Lipnicy, W wyniku swej działalności otrzymali: Kę- 
sicki, Depczyński, Krajewski Ant., Czajkowski i Keim 
po 15 miesięcy więzienia; Kołodziejski za namowę Czaj- 
kowskiego do kradzieży $ miesięcy więzienia; Gło- 
gowski 6 miesięcy więziena i 5 zł grzywny. Czajkow- 
wykonanie kary warunkowo zawieszono na 
okres dwuletni, Współoskarżonych Wacława 
Ogińskiego z Golubia i młynarza Leopolda Spodenkie- 
wicza z Dobrzynia, którzy od sprzedających zboże na- 
byli w małej ilości po normalnych cenach, od oskar- 
Przeciw 


zł. 


skiemu 
kupca 


żenia paserstwa w zupełności uwolniono, nie- 


obecnemu Józ. Krajewskiemu rozprawę odroczono. 

W marcowej nocnej wycieczce z świdrami i wor- 
kami do zabudowań ogrodnika Stefana Janowskiego w 
Golubiu, oskarżeni Kelm Julian, Kęsieki Władysław 
z Golubia i Bolesław Wieczyński, (obecnie w więzieniu 
w Toruniu) również wzięli udział, Zabrali tam co się 
dało, nie byli przy tym wcale wybredni. Dwie szynki 


wędzone, 17 i pół kg słoniny wędzonej, 5 mendli jaj, 
2 słoje z konfiturami, butelka soku porzeczkowego, 
butelka takiegoź wina, 6 szklanek do herbaty i t. p. 
w wartości przeszło 200 zł stało się ich łupem. Za 
kradzieże te podyktował Sąd Wieczyńskiemu, Kelmowi 
i Kęsickiemu po 15 miesięcy więzienia. Szewe Adam 


przyjął od nich rzeczy 
otrzyma! 


Grabowski z Dobrzynia, który 

Janowskiemu skradzione — na przechowanie, 

za to 1 rok więzienia i 20 zł grzywny. Robotnica Em- | 
ma Kelm z Golubia pomogła Wieczyńskiemu w zby- | 
ciu 50 kg czosnku w Dobrzyniu, wiedząc że pochodzi | 
z kradzieży. Będzie ona za to musiała pokutować w 
więzieniu przez § miesięcy i zapłacić poza tym 10 zi 
grzywny. Wanda Ruchajówna z Golubia z skradzio- 

nych rzeczy sporządziła swoim kompanom poczęstunek 

nie zapominając tym bynajmniej o so- 
Za fatygę tę odpocznie sobie przez 8 miesięcy za 
dopłacając jeszcze 10 zł kary. 
z Dobrzynia nabył od Wie- 
mimo że 


u siebie, przy 
bie. 
murami więzienia, 
Handlarz Adam Kuciński 
czyńskiego z czosnku 10 kg po taniej cenie. 


e re aa IESNI E TAR OTO EAN T a 


POKOJE 


tanie, czyste, ciche 
iciepłe z wodą bież. 
blisko Dworca Gł. 
w Warszawie 


Chmielna 31 


Kawiarnia 
Bezpłatny garaż.— 


| zapłacenie 


z towarzyszących temu okoliczności przypuszczać po- 
winien, że czosnek pochodzi z kradzieży. Sąd wyzna- 
czył mu jako karę za to 5 miesięcy aresztu, które rów- 
nie jak Grabowskiemu zawieszono na lat 4. Ponadto 
oskarżonych zasądził Sąd jako pozwanych cywilnych na 
solidarnie powodowi cywilnemu Janowskie- 


mu kwoty 225 zł z 8 proc. odsetkami od 22 maja br. 


34,60 zł zastępstwa adwokackiego, | 
sądowej była nocna 
wy- | 


i zwrot kosztów 

Przedmiotem dalszej rozprawy 
kradzież marcowa 
lamali mur i z sklepu Józefa Pszanowskiego wykradli 
Za kradzież 
Kelm Jalian po 
Tadeusz, Kęsicki 
Golubia po roku 


w Ostrowitem, gdzie oskarżeni 


wyroby tytoniowe. 


Bolesław, 


kolonialne i 
Wieczyński 
Jan, Głogowski 
Kupniewski Alfons z 
i § miesięcy za paserstwo Władysław i Zolia 
Ciechaccy z Dobrzynia, Weronika Kupniewska, Anto- 
nina Glogowska i Wanda Ruchajówna z Golubia, Stefa- 
nia i Józefa Stanke z Dobrzynia po $ miesięcy i 29 zł | 
grzywny. Kupniewskim, Ciechackim, Głogowskiej i Ste- | 
Stanke zawieszono warunkowo wykonanie kary 
na trzy lata. Prócz tego Ciechacki na skutek powódz- 
twa cywilnego zapłacić Pszanowskiemu kwotę 
421,03 zł z ustawowymi odsetkami. Dalej Sąd postano- 
art. 54 k, k. zarządzić umieszczenie Wie- 
czyńskiego i Kelma zakładzie dla niepoprawnych 
po odbyciu wyżej wspomnianych kar. 
trwa w 


towary 
tę otrzymali: 
2 lata, Depczyński 
Władysław i 
więzienia; 


fanii 


musi 


wil na mocy 


w 


zakładzie miarę potrzeby, 


najmniej lat 5; po upływie każdego | 


(Zamknięcie w 


w każdym razie 


w zakładzie na dalszy okres pięcioletni jest konie- 
czny. — Red.) 

Wobec Depczyńskiego Sąd zastosować 
środek zapobiegawczy — przytrzymanie w areszcie — 
ze względu na ilość spraw karnych i wysokość kar ; 
zbawienia wolności. 

W kradzieży jesiennej u nauczyciela Klemensa Ken 


cy 


postanowił 


taka w Lipnicy udzial brali Szczepan Kołodziejski i J 
zel Ruchaj z Golubia z Kelmem na czele. Po wyłama- 
niu muru od chlewa zabrali wspólnie wieprza o warfo- 
ści 50 zł. 
i nogi, wiedząc, że mięso to pochodzi z kradzieży, za 
co (paserstwo) ukarany został więzieniem przez 6 mie- 
sięcy i grzywną w kwocie 5 zł, Sami złodzieje otrzy- 
mali po jednym roku więzienia. 

Ceniąc wysoce nocy, udali się o późnej go- 
dzinie Julian Kelm, Jan Depczyński i Władysław Kę- 
sicki oraz Szczepan Kołodziejski i Alfons Kupniewski 
z Golubia, pewnego dnia styczniowego do zagrody Łu- 


weszli oknem do wę 


osłonę 


cjana Ratyńskiego w Ostrowitem, 
dzarni i stąd „zwędzili* półtora szynki wieprzowej 
i póltora cetnara słoniny wędzonej. Otrzymali to 
po jednym roku więzienia, Kupniewski z warunkowym 
zawieszeniem wykonania kary na 3 lata, Weronika Kup- 
która mięso przyjęła na przechowanie, wie- 


za 


niewska, 


dząc, że pochodzi z przestępstwa — 5 zł grzywny i 6 
miesięcy więzienia z zawieszeniem na 2 lata. 


W nocy z 29 na 50 stycznia br., odkręciwszy kiód- 


Krajewski Antoni z Golubia wziął z tego łeb | 


dę Leona Oszkiewicza w Ostrowitem. Kradzież ta pod- 
konto karne złodziejaszków o dalszy rok wię- 
zienia. Są nimi: Julian Kelm, Szczepan Kołodziejski, 
| Jan Depczyński, Alfons Kupniewski i Władysław Kesic- 
| ki. kupniewskiemu karę więzienia zawieszono na 5 la- 
ta. Weronika Kupniewska, która 4 skradzione kury na- 
była, posiedzieć Lędzie musiała 6 miesięcy w więzieniu 
i zapiacić 5 zł grzywny. 


| wyższy 


| 

| Kęsicki, Keim i Depczyński znaleźli też sposób, 
jak można najtaniej zaopatrzyć się w, węgiel. W iym 
celu udali się pewnej zimowej nocy na Podzamek Go- 
lubski i na szkodę Zarządu Gminnego zabrali worek 
jutowy, węgiel i naftę, Sąd każdego z nich skazał na 


jeden rok więzienia. 


Dzięki sprawności naszej Policji groźna zorganizo- 
niebezpiecznych włamywaczy na terenie 
wreszcie unieszkodliwiona została i 


| wana banda 


| Gołubia i okolicy 


na diuższy czas częściowo osadzona za kratkami. Pod- 
| czas odsiadywania dotkliwych kar przez złodziei i 
paserów, tutejsza ludność odetchnie z ulgą. Dotąd bo- 


wiem wszyscy żyli w obawie niespodziewanego rabun- 
ku. Niektórzy z złodziei tak prędko nie opuszczą mu- 
rów więziennych; Kelm dopiero po 17 latach i 5 mies. 
Kęsicki po 12 latach i 7 miesiącach, a Depczyński po 
11 latach i 6 mies. Ponadto Kelma i Wieczyńskiego 
po odbyciu kary więziennej, czeka umieszczenie w za- 


kładzie poprawczym co najmniej na przeciąg lat 5. 


Z życia kolonii letnich w Wąbrzeźnie 


Zakończenie półkolonii letniej w Wą- 
brzeźnie. 


Dnia 31 lipca br. odbyło się uroczyste 


| zakończenie półkolonii letniej, finansowa- 


nej przez Wojewódzki Komitet Pomocy 
Dzieciom i Młodzieży, Ubezpieczalnię 
Społeczną, Lokalny Komitet Pomocy Dzie- 
ciom i Młodzieży oraz Rodziców dzieci. 

Uroczystość zakończenia zaszczycili swą 


obeenością pp. Burmistrz miasta Schwarz, 


| Prezes Powiatowego i Lokalnego Komite- 


iu Pomocy Dzieciom i Młodzieży p. Na- 
lęcz i inni Członkowie Lokalnego Komite- 
tu., oraz przedstawiciele społeczeństwa 
miasta. 

Na uroczystości byli też obecni ro- 
dzice d: Po powitaniu gości przez p. 
Kierownika Nałęcza, złożył P. an Kierownik 

krótkich słowach sprawozdanie z dzia- 
łalności półkolonii. Dało ono ogólny pə- 
gląd na przebieg i stronę finansową półka- 
lonii. Półkolonia trwała 31 dni. W okre- 
sie tym dzieci przybrały na wadze od 3 
do 6 kg. 

Po 


tej 


zieCi. 


zemówieniu p. Kierownika Na- 
łęcza, dzieci od$piewały kilka piosenek 
chóralnych, zatańczyły kilka pięknych 
tańców i wygłosiły deklamacje. Po wyczer- 
paniu programu dzieci samowolnie złoży- 
ły podziękowanie Kierownikowi i Opieka- 
non oraz wszystkim, tym którzy przyczy- 
nili się do urządzenia półkolonii. 

Uroczystość zakończył p. Kierownik 
Nałęcz, dziękując gościom za obecność. 
Na zakończenie odśpiewano pieśń „Boże 
coś Polskę. 


Zamknięcie I turnusu i otwarcie H tur- 
nusu kolenii letniej w Wąbrzeźnie, urzą- 
dzonego przez Ubezpieczalnię Społeczną 
w Torunii. 

Dnia 29 lipca 1937 roku o godzinie 15- 


|tej został zamknięty I turnus kolonii let- 


niej, urządzonej przez Ubezpieczalnię Spo- 
łeczną w Toruniu. Dnia poprzednięgo u- 
rządzono na kolonii uroczyste pożegnanie 
i zakończenie, na które złożyły się śpiewy, 
tańce i inscenizacje, wszystko udało się 
nadspodziewanie dobrze, — znak, że pra- 
ca na kolonii została spełniona w zupełno- 
ści. 

Po przedstawieniu dzieci odśpiewały 
specjalną piosenkę kolonijną, ułożoną na 
ten cel, oraz pieśń podziękowania p. kie- 
rownikowi i wychowawczyniom za Ich sta- 
rania i pracę. Potem nastąpiło wręczanie 
nagród najgrzeczniejszym dziewczynkom 
i ostatnie serdeczne słowa p. kierownika, 


|który prosił by mile wspominały kolonię. 


Dziewczątka podreperowane na zdrowiu, 
z nowym zapasem sił oraz wzrostem wagi 
od 2-ch do 4-ch kg. wracają ze łzami w 
bczach do swoich domów, a gdy pociąg 
rusza, na ustach wszystkich robrzmiewa- 
ją słowa ostatniej zwrotki pieśni kolonij- 
nej „Oby te Wąbrzeźno tysiąc lat istniało, 
i dalej kolonię przyjmować zechciało* 
i przyjęło.... Bo oto po trzech dniach ciszy 
przybył II turnus dzieci i to chłopców na 
kolonię, ponownie zabrzmiały tony orkie- 
stry, witającej chłopców na dworcu, za- 
pełnił gwar dziecięcych głosików sale i 
korytarze szkoły. 


Zaciekawione oczęta 50-ciu chłopców 
spoglądają 
lonii wraz 
dza ich po salach, pokazując czyste, jasne 
i zdrowe sypialnie, umywalnie, szatnie, ja- 
dalnie, świetlicę, pokój dla chorych i po- 
kój lekarski, wszędzie aż lśni od czystoś- 


Półkolonia letnia w Wąbrzeźnie, 
ciom i Młodzieży. 200 dzieci miasta W 


na wszystko, a p. kierownik ko- 
z pp. wychowaweami oprowa- | 


ci, widać, że wszystko jest urządzone we- 
dług wymagań higieny. 

W drugim turnusie chłopcy pozostaną 
|na kolonii tak jak i dziewczęta, przez 4 
tygodnie. Zapewne i oni podczas pobytu 
[na kolonii zyskają na zdrowiu. 


urządzona przez Lokalny Komitet Pomocy Dzie- 


ąbrzeźna spożywa obiad w obecności Komi- 


tetu Wykonawczego. 


"BREDNIE 
K omunikat 


@ KURSY SZYBOWCOWE W GOSTOMIU. Za- 
rząd Obwodu Powiatowego L. O. P. P. w Wąbrzeźnie 
zawiadamia że następne kursy szybowcowe odbędą się 
od dnia 10 do 31 sierpnia i od 5 do 25 września br. 
Prospekt Szkoły Szybowcowej oraz formularze zgłoszeń 
otrzymać mogą kandydaci w Zarządzie Obwodu Powia- 


towego L. O. P. P. (Starostwo pokój 4). 
@ OFIARY NA ZAKUP SAMOLOTÓW. W zwiaz- 
ku z odezwą Obwodu Powiatowego L. O. P. P. w spra- 


O. P. P. nadzwyczajnej 
poczynają już wpływać 
powiatu wąbrzeskiego 
Kolo Miejskie L. O. 


wie urządzenia przez Koło L., 
zbiórki na kupno samolotów, 
na specjalne konto w K. K. O. 
ofiary. Jako pierwsi pośpieszyli: 
P. P. w Kowalewie, wpłacając 60,— zł, zebranego do- 
chodu z urządzonej zabawy, oraz Koło L. O. P. P. urzę- 
dników Starostwa i Wydziału Powiatowego w Wąbrzeź- 
nie, przekazując na ten cel czysty zysk z urządzonej 
ostatnio w Wąbrzeźnie Wystawy Obrazów 14.10 zł. 
Koło funkcjonariuszy Policji Państwowej zebrało już 
i wpłaciło od swych członków prócz normalnych skla- 
dek, kwotę 16,— zł. 

Zarząd Obwodu prosi wszystkie Koła L. O. P. P. 
o wzmożenie akcji zbiórkowej, ażeby zakończyć ją do 
31 sierpnia 1937 r. 


e KONKURS NA OPIS DROGI WODNEJ. Woje- 
wódzki Komitet WF. i PW. Sekcja Sportów Wodnych 
w oznaniu ogłasza niniejszym konkurs na opis drogi 
wodnej pod hasłem: „Ze szlaków wodnych Wielkopo|- 
ski“. Tematem konkursu jest popularny opis dowol- 
nego szloku wodnego w Wielkopolsce pod wzgledem 
wodno-turystycznym i krajoznawczym. 

Udział w konkursie dostępny jest dla każdego. Na- 
grody: I — 200 zł, II 100 zł, III i IV po 50 zł. 
Oprócz tego Komitet otrzymał jako dar 2 wartościowe 
fanty, przeznaczone na nagrody. Prace konkursowe 
należy składać do dnia 2 listopada 1937 r. włącznie do 
Instytutu Geograficznego U. P. w Poznaniu ul. Fre- 
dry 10, Szczegółowe warunki konkursu można otrzy- 
mać w Wojewódzkim Komitecie WF. i PW. w Pozna- 
ul. Gołębia 1. 

Dzienniki i czasopisma interesujące się sportem i 
turystyką uprasza się o powtórzenie tej notatki. 


niu, 


| RozsmaitoŚści 


© Policjanci muszą dawać dobry przy- 
kład). — Zarządzenie dotyczące zachowa- 
nia się policji wydał główny komendant 
PP. gen. Kordian Zamorski. 


Wychodząc z założenia, że policjanci 
powinni służyć przykładem dla publicz- 
ności, p. Komendant surowo zakazał swym 
podwładnym  wskakiwać do tramwajów 
znajdujących się w biegu, przechodzić 
przez jezdnię w miejscach niedozwolonych 
i t. p. 

Policjanci powinni się stosować do o- 
bowiązujących przepisów i wówczas gdy 
nie znajdują się na służbie. 


© Zimowe czapki dla policjantów, — 
Główna Komenda Policji Państwowej 
wprowadza dalsze zmiany w umunduro- 
waniu oficerów i funkcjonariuszów poli- 
cji. Począwszy od roku bieżącego za- 
stosowane będą dla policjantów specjalne 
czapki na okres zimowy. Będą to tak zwa- 
ne czapki narciarskie, koloru granatowe- 
go, opatrzone na przodzie godłem pań- 
stwowym i oznakami służbowymi. 


6 Pomoc zimowa wcześniej w roku 
bieżącym. — Akcja pomocy zimowej dla 
bezrobotnych ma być w roku bieżącym 
podjęta w terminie możliwie najwcześ- 
niejszym. Na potrzebę jej przyspieszenia 
wskazywano na ostatnim posiedzeniu Kom. 
Ekonom. Ministrów, 


z Pomorze 


— DOBRZYŃ. (Katastrofa samocho- 
dowa). Na szosie Lipusz Korne wyda- 
rzyła się katastrofa samochodowa. Samo- 
chód ciężarowy ogrodnika Henryka Drat- 
wy z Dobrzynia nad Drwęcą z niewiado- 
mych przyczyn samochód wpadi 
ua przydrożne drzewo, ulegając komplet- 
nemu zniszczeniu. Dratwa poniósł śmierć 
na miejscu, szofer zaś został lekko ranny. 
Siedząca w tylnej części samochodu dzie- 
wczyna wyszła z wypadku cało. Na miej- 
sce katastrofy przybyła wkrótce policja z 
Kościerzyny, która przeprowadziła docho- 
dzenia. 


TORUŃ. (Konserwator zabytków Po- 
morza.) W dniu 2 sierpnia br. przybył do 
Torunia p. mgr. Jerzy Chyczewski. obej- 
mując stanowisko konserwatora zabytków 
na Pomorzu i kierownika oddziału sztuki 
i kultury Urzędu Wojewódzkiego. 


GRUDZIĄDZ. (Samochód cukrowni 
Mełno rozbił się o drzewo przydrożne). Z 
bliżej na razie nieustalonych przyczyn sa- 
mochód osobowy cukrowni w Melnie roz- 
bił się na szosie radzyńskiej w pobliżu Bli- 
zna o drzewo przydrożne. Znajdujący się 
w samochodzie pasażerowie cudem ocaleli, 
natomiast wóz został strzaskany. Żona ho- 
telisty p. Fabiszewskiego z Radzyna v- 
raz dwoje dzieci doznali tylko lekkiej kon- 
tuzji ogólnej, natomiast siostra p. Fabisze- 
wskiej złamała rękę i nogą. Kasjer cukro- 
wni w Mełnie Leroh doznał okaleczeń gło- 
wy. Szofer wyszedl z katastrofy bez szwan- 


ku. 


GDYNIA. (Artysta polski z narażeniem 
własnego życia ocalił od utonięcia 3 dziew- 
czynki). W Jastrzębiej Górze 


wydarzył 
się dramatyczny wypadek. 


Przybyła na wybrzeże wycieczka, zło- 
żona z 40 kilkunastoletnich uczenie, po 
zwiedzeniu latarni morskiej w Rozewiu u- 
dała się na plażę do Jastrzebiej Góry. Po- 
mimo wywieszenia na brzegu znaków o- 
strzegawczych, iż z powodu wysokiej fali 
kąpać się nie wolno, cała wycieczka urzą- 
dziła sobie kąpiel i to — jak na nieszczę- 
ście — w miejscu niestrzeżonym. 

Po krótkiej chwili rozległy się rozpa- 
czliwe wołania o pomoc. Kilka dziewczy- 
nek porwanych od brzega dużą powrotną 
falą, zaczęło tonąć. Między nimi znalazł się 
jakiś mężczyzna, który nie mogąc stawić 
oporu falom począł się również topić 

Sytuacja była bardzo groźna, albo- 
wiem w bezpośrednim pobliżu nie było ai- 
kogo, ktoby mógł pośpieszyć nieszczęsnym 
dziewczynkom na pomoc. Na szczęście wy- 
padek ten zaobserwowali z odległości zna- 
ny warszawski artysta filmowy Aleksander 
Żabczyński, konsul polski w Czerniowi- 
sach w Rumunii, p. Gustowski i znajdujacy 
się w ich towarzystwie p. Wądłowski. 
Wszyscy trzej panowie, widząc, że nie ma 
już ani sekundy do stracenia, rzucili się w 
morze i po ciężkich wysiłkach wydobyli 
na brzeg trzy dziewczynki i owego meż- 
czyznę. 


Topielcy byli już nieprzytomni. Dopie- 
ro po dłuższej akcji ratunkowej, zastoso- 
waniu sztucznego oddychania i innych śro- 
dków, wszystkich zdołano przywrócić do 
życia. 

W międzyczasie zebrało się na brzegu 
sporo ludzi, którzy urządzili bohaterskim 
ratownikom serdeczną owację. 


` 


GDAŃSK. (Statek polski „Poznań“ o- 
ealił 4 osoby.) Do portu gdyńskiego przy- 
był onegdaj statek Żeglugi Polskiej .,Po- 
znań*, przywożąc motorówkę oraz 4 oso- 
by, które wyratowane zostały pod kierow- 
nietwem kapitana „Poznania“ Dejczako- 
wskiego w dniu 31 lipca br. w pobliżu Ola- 
end na wybrzeżu szwedzkim. W motorów- 
ce było małżeństwo szwedzkie pp. Chid- 
man z 2-ga dziećmi w stanie zupełnego wy- 
czerpania. Wynajęli oni w dniu 30 lipca 
motorówkę, którą prowadził jej właściciel. 
Z powodu wysokiej fali właściciel wpadł 
do wody i utonął. Motorówka zaś ze 
wspomnianymi 4 osobami krążyła po mo- 
rzu przez noc i następny dzień aż do chwi- 
li wyratowania jej przez „Poznań“. 


sG LOS 


zZ całe( Polskis 


jowy). W niedzielę w nocy pomiędzy sta- 
cjami Narkowy-Subkowy nieznani na ra- 
[zie złodzieje wskoczyli do jadącego pocia- 


kilka 


|gu towarowego i wyrzucili na tor 


koszy owoców, oraz skrzynie jaj. W zwią- | 


zku z śmiałym rabunkiem policja z Sub- 
ków aresztowała 2 podejrzanych robotni- 
| ków. 


| POZNAŃ. (.„Utonął** w Polsce, a wy- 
| płynał we Francji.) Głośne było w 
| czasie tajemnicze zaginięcie gnieźnieńskie- 
[go kupca, Jana Małyjasiaka, właściciela 
(linii autobusowej Wieluń-Radomsko. 


swoim 


stwie kilku osób nad jezioro Skorzęcińskie. 
w celu zażycia kąpieli, Gdy po eałodnio- 
wym pobycie wszyscy zamierzali wrócić do 
domu, okazało się, że Małyjasiaka nie było. 
W kabinie znaleziono jego ubranie i tecz- 
kę skórzaną z papierami handlowymi itp. 

Powszechnie przypuszczano, że Mały- 
jasiak utonął. Obecnie prasa poznańska 
donosi, że do żony Małyjasiaka nadeszła z 
Francji wiadomość, że mąż jej żyje tam z 


podczas wojny Małyjasiak pracował we 
Franeji w zakładach Citroen. Po wojnie 
wrócił do Polski, skąd w ub. roku nagle 
zmiknął z niewiadomych przyczyn i udał 
się do Francji. 

| POZNAŃ. Policja obserwowała od dlu- 


|ższego czasu lokal „Bilard — Club“ w pa- 


sażu Apollo, gdzie wedle posiadanych do-| 


niesień miano uprawiać hazard. Dotych- 
czasowe rewizje pozostawały jednak bez 
rezultatu, ponieważ, jak się obecnie oka- 
zało, tajny dzwonek alarmowy ostrzegał 
graczy i krupierów. 

Ostatnia nagła rewizja tego lokalu do- 
prowadziła do zdemaskowania jego charak- 
teru. W chwili wkroczenia policji uprawia 
ło grę hazardową przeszło 20 osób. Spi- 
sano protokół. zaś krupierom skonfiskowa- 
no pieniądze. Sprawę skierowano do pro- 
kuratora. 


— SZUBIN. (Przez komin na wolność) 
W areszcie w Szubinie dwaj więźniowie, 
Górniak i Różański, wyłamali deski w 
suficie i wydostawszy się na strych domu 
wybili otwór w kominie i uciekli przez 
komin na dach. Z dachu zeszli do ogrodu 
sąsiedniej kamienicy i zbiegli. 


WARSZAWA. (Redukcja mężatek z 
urzędów.) Wśród urzędników państwowych 
wywarła poruszenie wiadomość o przepro- 
wadzonej dalszej redukcji mężatek w urzę- 
dach. a głównie w urzędach administracji 
wojskowej. Na miejsce zredukowanych 
mężatek mają być przyjęci byli wojskowi. 


płomata * padł ofiarą oszusta. Do prze- 
|myslowca, p. J. Sz. zgłosił się przed 
kilkoma tygodniami jakiś wytwornie 
ubrany jegomość, który podał się za 
sekretarza jednej z republik południo- 
wo - amerykańskich. Rzekomy sekre- 


przez swój rząd do Europy, celem u- 
tworzenia szeregu placówek dyploma- 
tycznych. Jeden ze znajomych dyplo- 
matów polecił mu osobę przemysłow- 
ca. jako zdolnego i rzutkiego polityka. 
wobec czego proponuje mu w imieniu 
owej republiki objęcie stanowiska kon- 
sula honorowego. 

Przemysłowiec wyraził swoją zgo- 
dę, nie podejrzewając oszustwa, gdyż 
„sekretarz“ nie uczynił najmniejszej 
aluzji w sprawach pieniężnych. Nieba- 
wem p. Sz. otrzymał przez pocztę de- 
kret nominacyjny, oraz order ze wstę- 
gą. Dumny z zaszczytu, jaki go spot- 
kał, przemysłowiec nie omieszkał po- 
wiadomić o tym 
mych i zamierzał wyprawić uroczysty 
bankiet, jednak powstrzymał go „se- 
kretarz*, czyniąc uwagę. że oficjalne 
bankiety w myśl protokółu dyploma- 
tycznego mogą się odbywać w lokalu 
reprezentacyjnym konsulatu. A ponie- 


ma, więc trzeba poczekać. 

Po kilku dniach „sekretarz“ znów 
odwiedził ..konsula* z wiadomością, że 
w Alejach Ujazdowskich jest wspania- 


jakimś carskim dygnitarzu do sprze- 
dania razem z luksusowym umeblowa- 


SUBKOWY. (Zuchwały rabunek kole- | 


Pewnego dnia udał się on w towarzy- | 


pewną kobietą. Wyszło również na jaw, że | 


WARSZAWA. (Łatwowierny „dy- | 


tarz oświadczył, że został delegowany | 


wszystkich znajo- | 


|niem. Całość kosztować ma zaledwie 
125 tysięcy złotych. Według zapew- 
nień sekretarza, same obrazy i dziela 
sztuki warte są znacznie więcej. Prze- 
mysłowiec chciał natychmiast osobiś- 
cie zadatkować apartamenty, lecz 
znów został pouczony, że w myśl pro- 
tokółu dyplomatycznego, konsulowi 
nie wypada załatwiać tego rodzaju 
spraw Wobec tego p. Sz. 
wręczył „sekretarzowi“ 15 tysięcy zło- 
| tych na zadatkowanie lokalu poselstwa 
po czym rozesłał do znajomych zapro- 
|szenia na bankiet inauguracyjny... 

[ymczasem „sekretarz“ republiki 
znikł nagle bez śladu. Zaniepokojony 
konsul udał się do pałacyku w Alejach 
Ujazdowskich, gdzie miały być wy na- 
jęte apartamenty konsulatu, gdzie do- 
wiedział się, że nie było tam i nie ma 
nie do wynajęcia. Poza tym, naiwny 
przemysłowiex niebawem został poin- 
formowany, że Z południowo - amery 3 
kańskiej republiki nie przyjeżdżał ża- 
|den dyplomata i prawdopodobnie nie 
prędko przyjedzie. 

Policja szuka pomysłowego oszusta. 


osobiście. 


ŁÓDŹ. (Ogień zniszczył fabrykę). 
Onegdaj wybuchł pożar przy ulicy K per- 
nika 55 w przędzalni Adolfa Speidla. w 


ciągu lo minut płomieni« ogarnęiy dwu 


piętrowy budynek fabryczny, z którego 


$ M: > zza 
pozostały tylko zgliszeza. Maszyny 1 towa: 


doszczętnie spłonęły. Przyczyna poz iru 


ustalona. Straty wynoszą oko- 


|na razie nie 
ło 250 tysięcy złotych. 


SOSNOWIEC. (Za psi smalec rok kry- 
minału). Stanisław Wójcik łapał psy. za- 
bijał je, wytapiając następnie smalec, któ- 
ry sprzedawał. Stanął przed Sądem Okrę- 


gowym w Sosnowcu, który skazał go na 
rok więzienia. 


KRAKÓW. (Obłąkany i 
swą rodzinę). Donoszą z Jasła: W Dieczu 


wymordował 


umysłowo chory 37-letni Franciszek Ga- 
jewski dokonał w przystępie szału strasz- 
nej zbrodni, mordując siekierą troje swo- 
lich dzieci, a to 6-letnią Annę, 2-letniego 


|Michała i 3-miesięczną Zofię, ciężko zaś | 


| zranił żonę 32-letnią Marię i 5-letniego 
| Józefa. Rannych w stanie bardzo groźnym 
Rona do szpitala. Szaleńca areszto- 
| wano. 


g = - 
Ze świata 
Perea im AE aaea 
SALZBURG. (Katastrofa). Wsku- 
ltek burzy i oberwania chmury w okoli- 
cach Salburga wezbrała katastrofalnie 
|rzeka Gosau. Gdy przez most na tej rzece 
przejeżdżał przemysłowiec wiedeński, dy- 
rektor zakładów 
| nier Juliusz Sturminger. z żona. teściową 
i szwagrową podmyty most zapadł się i sa- 
mochód runął w nurty wezbranej rzeki. 
|Inżynier utonął wraz z pasażerkami auta. 
Zwłok nie można było dotychczas odna- 
leźć. — 


SZCZECIN. (Chłopi niemieccy podpa- 
lają gospodarstwa). „Pommersche Feuer 
Societit" „Pomorskie Towarzystwo 
Ubezpieczeń od ognia** wydało poufny o- 
kólnik w którym wykazuje, że ostatnio po- 
wstałe szkody z podpaleń osiągnęły niepo- 
kojące rozmiary, Straty w ostatnich trzech 
miesiącach objęły 10.847 cir zboża, 
30.790 ctr. siana, 177 sztuk świń i owiec, 
1356 sztuk drobiu, 47 sztuk bydła i 14 ko- 
ni. ubezpieczonych w towarzystwie wsku- 
tek mnożących się pożarów. Ponieważ wie- 
le z tych to pożary z podpaleń, dowódca 
|szturmówek pomorskich. dr  Bennecke, 
wydał rozkaz otoczenia baczną obserwa- 
leja i opieką wsi pomorskiej. Odpowiednie 
rozkazy otrzymała policja krajowa i poli- 
tyczna. 


BERLIN. (Niemiecki generał o żołnie 
rzu chińskim). Wielki znawca Chin, a zwła- 
szcza zagadnień militarnych Dalekiego 
Wschodu. niemiecki generał Wetzel. o- 


waż takiego lokalu jeszcze pan Sz. nie świadczył, że obecnie żołnierz chiński jest 


co najmniej tak dobry, jak japoński. 

Jest on równie dobrze wyćwiczony. Ar- 
mia marszałka Czang-Kaj-Czeka składa się 
z kilku doborowych dywizyj. Korpus ofi- 


ły, komfortowy, 8-pokojowy lokal po |cerski nie jest zły, czasami jednak zdarza 


się, że brak jest chińskim oficerom 
|rwałości i zahartowania. 


wyt- 


samochodowych. inży- | 


JIM, O 
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BERLIN. (Hohenzollern zrzekł się tytu- 


` 


lu). Stolicę Niemiec opuścił w tych dniach 


książe Ottomar pruski, zrzekające się rów- 
tytułu. Ottomar 


zaślubić ma w najbliższej przyszłości estoń- 


noczesnie swego Książe 


ka baronó vne Taub i po ślubie swym o- 
bejmie pod nazwiskiem von Plottnitz kie- 


>wnictwo jedne go z wielkich niemiec- 


kich przed iębiorstw samoch dowy n. 


HAMBURG, (Pół kilograma masła na 


tydzień dla całej rodziny.) Po pewnego ro- 


1 
uuzaji 


na nowo daje sie odczu- 


wać brak artykułów pierwszej potrzeby w 
Hamburgu. Wyznaczono na rodzinę. skła- 
iającą się z trzech osób, tylko pół kilogra 
eń. Daje się również od- 
} 
1 


ma masła na tydz 


zuwać brak jaj. W handlu zbożem brak 


A ` Łz, PE 
pewnych gatunkow zboz. 


RZYM. (Katastrofa 
molotu pasażerskiego). 
|| 


włoskiego sa- 
Samolot linii 
Abeba uległ 


przy 


omunikacyjnej Rzym Addi 


katastrofie 
Vaditalfa. 
sowę: - N 
przewrócił się. przy czym wybuchł pożar 


2 teleg 


w poniedziałek rano 


tarcie z lotniska w Samolot 


8 osób. w tym pilotów, rafista i 


mechanik zginęło. 


MEDIOLAN. (Wstrząsająca katastrofa 
we Włoszech). Na przełęczy Stilfser Joch 


runął samochód pewnego 


turysty węgier- 
kiego z 200 metrowej wysokości do po- 
toku górskiego. Kierowca przed katastro- 
fą wyszedł z auta, chcąc go przesunąć na 
wąską drogę. W tej chwili niespodziew 1- 


nie motor zaczął pracować i wóz stoczył 


sie w przepaść. Matka turysty. która sie- 


działa w samochodzie, znalazła smierć w 
nurtach potoku. 

| 

| MOSKWA. Rozeszły się tu uporczywe 
| pogłoski o aresztowaniu pod zarzutem 
„zdrady idei komunistycznej“ oraz sabo- 
|tażu słynnego przywódey polskich komu- 
nistów. J. Leszczyńskiego. znanego rów- 
|nież pod nazwiskiem Leński. 


CESI ESTO PRET ON EEESTIS. 
SKAD WZIĄŁ? 


Gen. Goering zbudował sobie prywat- 
|ne lotnisko za 30.000 marek. 


Na drugi dzień po uroczystym otwar- 
ciu, na murze okalającym lotnisko ukazał 
Ne . 
się napis: 
„Goering! 30.000 


| marek? 


Skąd 


wziąłeś te 


Wapis starto, sprawę zatuszowano. 

Ale po upływie paru dni znów pow- 
tarza się to samo. Tym razem policja o- 
trzymała rozkaz znalezienia sprawcy. Na 
wszystkich ukazują się plakaty, 
,głaszające 1000 marek nagrody za wska- 
|zanie przestępcy. 


ulicach 


Równocześnie na murze koło lotniska 
|znów pojawia się napis: 
„Goering! Skąd wziąłeś te trzydzieści 


[jeden tysięcy marek“. 


Karcsi radjowg 


SOBOTA,dnia 7 sierpnia 1937 roku. 

12,15 W jakich warunkach osiągniemy 
dochód z drobiu. 13,00 Fragmenty opero- 
we. 15,00 Muzyka lekka. 15,40 Wiadomo- 
|šci z Pomorza. 18,00 Morze i Pomorze w 
literaturze. 18,10 Muzyka polska. 18.35 
Nasz program 18,45 Wiadomości sportowe 
z Pomorza. 23,00 Wiązanka melodii tane- 
cznych. 


NIEDZIELA, dnia 8 sierpnia 1937 roku. 
8.35 Audycja dla wsi. 8,55 Program 
na jutro. 10,30 Koncert zespołu Light. 
13,00 Sztuka ludowa na Kaszubach. 14,40 
Mikrofon dla wszystkich. 20,00 Soliści 
20,30 Wiadomości sportowe z Pomorza. 
21.40 Wiadomości sportowe ze wszystkich 
rozgłośni. P. R. 23,00 Tańce i piosenki. 


PONIEDZIAŁEK, dnia 9 sierpnia 1937 r. 

12.15 Organizujemy bursy dla dziew- 
cząt. 13,00 Melodie które wszyscy znają. 
15,00 Z operetek. 15,40 Wiadomości z Po- 
morza 18.00 Pogadanka aktualna. 18,10 


|Dawna muzyka włoska 18,40 Program na 
jutro 18.45 Wiadomości sportowe z Pomo- 
irza 23,00 Tańce i piosenki. 


——— 


| 


OMANO TOONA OIAR 


EEn AT 


12 niedziela po Zesłaniu Ducha Sw. 


LEKCJA 


go listu świętego Pawla do Konryntyan, 
53, wiersz 4—9. 


z drugie 
rozdział 


a mamy 


nie iżbyśmy byli dostatecznie 


lić, jako sami z siebie, ale dost: 


jest: który też 
stamentu nie literą, ale Duchem: bo litera zabija, a 
Dach ożywia. A jeślić posługiwanie śmierci literami wy- 
me na kamieniach, było w chwale, tak, iż synowie 
Izraelowi nie mogli patrzeć na oblicze Mojżeszowe, dla 
chwały oblicza jego, która niszczeje: jakoż nie więcej 
posłu inie Ducha w chwale będzie. Bo jeśli posługi- 
wanie potępienia jest chwałą, daleko więcej posługiwa- 


Onego czasu rzekł 


takie ulanie w 


iteczność 


uczynił nas godnymi sługami nowego te- 


iwiedliwości obfituje w chwale. 


EWANGELJA 


św. Łukasza rozdz. 10, wiersz 23—57. 
Pan 


Wąbrzeźno, niedziela dnia 8 : sierpnia 1937 T. 


Bogu przez Chrystu- 
sami z siebie co my- 


nasza z Boga 


Jezus uczniom 


dało się, że uiektóry kanlon zatecował tąż do 
gą,au jrzawszy go minał. Także i Lewita, będa 
podle onego miejsca i widząc go, minął. A Sama. 


Swoim: Błogosławione oczy, które widzą to, co 
wy widzcie. Bo powiadam wam, iż wiele Proro- 
ków i Królów żądali widzieć, co wy widzicie, 
a nie widzieli; i słyszeć, eo słyszycie, a nie 
słyszeli, A oto niektóry w Zakonie powstał, ku- 
sząe Go, mówiące: Nauczycielu, co czyniąc do- 
stąpię żywota wiecznego? A on rzekł do niego: 
W Zakonie co napisano? jako czytasz? A on 
odpowiadając, rzekł: Będziesz miłował Pana 
Boga twego. ze wszystkiego serca twego, i ze 
wszystkiej duszy twojej, i ze wszystkich sił 
twoich, i ze wszystkiej myśli twojej, a bliźnie- 
go twego, jako siebie samego. I rzekł mu: Do- 
brześ odpowiedział: to czyń, a będziesz żył. A 
on cheąe się sam usprawiedliwić, rzekł do Je- 
A któż jest mój bliźni? A _ przejąwszy 
rzecz jego Jezus, rzekł: Człowiek niektóry zstę- 
pował z Jeruzalem do Jeryeka, i wpadł między 
zbójce, którzy go złupili, i rany mu zadawszy, 
odeszli, ua poły umariego zostawiwszy. I przy- 


zusa: 


rytan niektóry jadąc, przy szedł ku niemu i uj 
rzawszy go, ulitował się. A przystąpiwszy, za 

wiązał rany jego. naławszy oliwy i wina: a 
włożywsźy go na bydlę swoje. wprowadził da 
gospody, i i miał pieczę o nim. A nazajutrz, wy- 
iąwszv dwa srebrne grosze, dał gospodarzowi. 
i rzekł: Weźmij go na swą opiekę, a cokolwiek 
nadto wydasz, gdy ja się wrócę oddam tobie. 
Któryż z tych trzech zda się tobie bliźnim być 
onemu, co wpadł między zbójce? A on rzekł: 
Który uczynił miłosierdzie nad nim. I rzekł mu 
Jezus: Idźże, i ty czyń podobnie. 


—0)0— 


MODLITWA KOŚCIELNA. 
Wszechmogący. miłosierny Boże, z które- 
go łaski pochodzi, że Ci szczerze i godnie służą 
wierni Twoi, prosimy Cię, spraw, ażebyśmy 
bez uszczerbku Twych obietnic starać się o nie 
mogli, przez Jezusa Chrystusa Paha naszego itd. 


NOWE SZKŁO. 


Szkło nietłukące się uzyskiwano do- 
tychczas różnymi sposobami. Przez pod- 
danie zwykłego szkła specjalnej obróbce, 
mianowicie przez nagłe oziębianie w od- 
powiedniej temperaturze wyrobów szkla- 
nych, odgrzanych aż do odmiększenia, o- 
trzymał jeden z uczonych francuskich 
jeszcze w 1875 roku szkło bardzo wy- 
trzymałe, które nazwał nietłukliwym albo 
hartowanym. Posiada ono wytrzymałość 
znacznie większą od szkła zwykłego, roz- 
bite zaś rozsypuje się w proch, 

Szkło mniepryskające uzyskiwano też 
przez produkcję z materiałów  przezro- 
czystych, podobnych do szkła. Niedawno 
rozpoczęto wytwarzanie  nietłukliwego 
szkła z kwasu methakrylowego, względ- 
nie jego estrów tj. bezbarwnych części 
płynnych, które odznaczają się przezroczy- 
stą twardą i mocną masą. Najtwardszy pro- 
dukt wytwarza się z płynu, uzyskiwanego 
przez połączenie kwasu methakrylowego z 
alkoholem etylowym. 


KIEŁBASA Z MIĘSA RYBIEGO. 


Ostatnio Niemcy dla zapewnienia lud- 
ności możności wyżywienia się z rodzimych 
środków spożywczych, zajęli się produk- 
cją kiełbas z mięsa rybiego. Produkcja ta 
odbywa się po dłuższym okresie badań, 
przeprowadzonych w Instytucie Rybołu- 


jłustwa Morskiego w Wesermiinde i wBre- 


menafen przez wybitnych praktyków. No- 
we kiełbasy, t. zw. „parówki“ nie zawiera- 
ja żadnych dodatków w rodzaju tartych 
ziemniaków. białego pieczywa itp., jak to 
jest praktykowane przy produkcji innych 
namiase. 


Tradycja Matki Boskiej Snieżnej 


Wspaniałe są rzymskie kościoły, a jest|(w sierpniu), 
r. | 
około 400. Wiel- 


ich w Wiecznym Mieście 
ką wspaniałością odznacza się 
ciół N. Panny Marii Śnieżnej. 

Powodem wybudowania tej słynnej na 
cały świat katolickiej świątyni był opisa- 
ny niżej wypadek, którego wiarogodność 
poświadczają nietylko znakomici pisarze 
ale i Papieże Mikołaj IV, Grzegorz IX i 
Pius II. 

Było to za czasów panowania papieża 
Liberiusza, a więc w okresie od 352 do 
363 roku. W Rzymie żył mąż zacnego ro- 
du, imieniem Jan, bardzo majętny i bogo- 
bojny. Ponieważ był bezdzietny, postano- 
wił razem z żoną, również wielce religij- 
ną niewiastą, uczynić N. P. Marię spadko- 
bierczynią ogromnego majątku. Szło tyl- 
ko o to, jak ten zbożny zamiar urzeczy- 
wistnić. — 

W nocy dnia 4 sierpnia, a więc w naj- 
gorętszej porze roku, ukazała się we śnie 
Bogarodzica, oš- 


in, koś- 


pobożnym małżonkom 
wiadczając, że 
aby na Jej cześć wystawiono kościół na 
wzgórzu Esquilin w Rzymie. N. Panna 
Maria oznaczyła również, że miejsce, na 
którym ma stanąć świątynia, będzie po- 
kryta rano Świeżo spadłyra śniegiem. 
Małżonkowie, którzy mieli jednaki sen, 
udali się do Papieża, który się ogromnie 
zdziwił. jako, że i on miał podobne obja- 
wienie. Zgromadziwszy przeto całe ducho- 
wieństwo Papież udał się wraz z ową pa- 
rą małżeńską i ogromnym tłumem luda 
na wspomniane wzgórze, a ujrzawszy ca- 
łą jego powierzchnię pokrytą śniegiem 


zapis przyjmuje i pragnie, | 


Le zbiorów polskich tradycji 


ludowych „Dożynki' 


zaintonował wraz z ludem 
hymn na chwałę Boga i Najś. Matki. 

Za chwilę atoli stał się cud drugi, 
|śnieg bowiem szybko stopniał, ośnieżone 
|zostały tylko główne linie i zarysy roz- 
miarów, w jakich owa świątynia miała zo- 
stać wybudowana. 

Kilkanaście lat po tym wypadku sta- 


Za trudy i znoje — obfite plony. 

„Wieniec należy do najstarszych i do 
najpiękniejszych zwyczajów ludowych pol- 
skich. Obchodzi się tę piękną uroczystość 
rolniczą po ukończonych żniwach. Prze- 
ważnie znana jest ona pod nazwą „dożyn- 
ki“. 

Pod koniec żniw wiją dziewczęta wie- 
niec z kłosów pszenicy i innych zbóż, ozda- 
biając go także jabłkami, orzechami, kwia- 
tami świecidełkami. Po tym przodownica 
która pierwsza żęła i wiązała, bierze wie- 
niec zbożowy na ramiona i najpierw w ko- 
ściele kładzie go na ołtarzu. 

Po nabożeństwie spieszy z całą groma- 


wów. Przed dworem oczekuje dzie- 


dziec z rodziną, Następują teraz różne prze- 


dą, z tym wieńcem na głowie do dworu, | 
wśród dźwięków muzyki i radosnych śpie- | 


nęła na właściwym miejscu okazała bazy- 
lika pod wezwaniem N. Panny Marii Śniez- 
nej. Bazylika ta zasłynęła niedługo cuda- 
mi, w ciągu wieków ozdobioną została 
wieloma pięknymi pomnikami sztuki i 
dziś ściąga pielgrzymów z całego świata. 
Zaś dzień 5 sierpnia przeznaczył Kościół 
|na specjalną cześć N. P. M. Śnieżnej. 


|mowy proste, choć nieraz i dowcipne a 
czasem też uszczypliwe, poczym dziedzie 
odbiera wieniec i zawiesza go w sieni, gdzie 
wisi przez cały rok, aż do następnych żniw 

ŹZniwiarze nucą przy „wieńcu“ różne 
pieśni, w których m. in. powtarza się 
zwrotka: 

„Plon niesiemy, plon! 

W jegomości dom. 

Otwieraj panie szeroko wrota 

Niesiem ci wieniec ze złota, 

Zaścielaj panie stoły i ławy, 

Idzie do ciebie gość niebywały. 

Plon niesiemy plon! 

Po tym zaczynają się tańce. Pan tańczy 
z przodownicą, pani i córka z gospodarza- 
mi i parobkami. Po zabawie wszyscy za- 
siadają do obficie zastawionych stołów, 


— „Nie jest jeszcze tak źle z panią“ 


mówi lekarz, „to tylko małokrwistość. 

„Czy boli panią np. serce podczas tańca?" 
„To zależy z kim tańczę, panie dokto- 
ps: 

rze! 


ucztą, jak i cały ten piękny zwyczaj ludo- 
wy opisał m. in. Krasicki w „Panu Podsto- 
lim“. W niektórych stronach uroczystość 
ta nosi także nazwę „okrężne, co ma przy 
pominać, że żniwiarze z sierpem i kosą w 


ręku „okrążyli* już wszystkie pola. 
Uroczystość „dożynek“ najpiękniej 

wypada w okolicach Krakowa, gdzie bar- 

wy wplecionych w wieniec kwiatów two- 


rzą miłą barwnię z efektownymi barwami 


sukien i wstążek uroczych rusałek wiej- 


aby uraczyć się darami Bożymi. Podobną |skich. — 
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„GŁOS“ 


o e e.p r s 
Wczoraj i dziś Kórnika 
Zamek Gorków — Bogactwa biblioteki i muzeum — Zakłady 
Kórnickie — Miasteczko przy grodzie 


Pięć wieków minęło przed rokiem od 
chwili, gdy Mikołaj z możnego rodu Gór- 
ków zawarł kontrakt z mistrzem mular- 
skim — również Mikołajem — w sprawie 
budowy zamku kórnickiego. Wybrano na 
ten cel wzniesienie nad. malowniczym je- 
ziorem. Powstała w Kórniku wspaniała re- 
zydencja, wyposażona w bogate urządze- 
nia, których polski magnat Andrzej Gór- 

` ka nie powstydził się wobec francuskiego 

orszaku królewskiego Henryka Walezego. 
Zdążając na koronację do Krakowa, za- 
trzymał się król w gościnie u kórnickiego 
dziedzica przez kilka dni. 

Pod koniec wieku szesnastego spełniła 
się przepowiednia biskupa Uriela Górki, 
że kara Boża spotka niechybnie ten ród za 
przejście na protestantyzm i wymarł ród 
Górków na Stanisławie, wojewodzie poz- 
nańskim. Odtąd zmieniali się właściciele 
Kórnika, dziedzicząc go przeważnie po ką- 
dzieli. Szczęśllwym wreszcie tokiem losu 
otrzymała Kórnik wysoce kulturalna ro- 
dzina Działyńskich, która wraz ze swymi 
spadkobiercami Zamoyskimi stworzyła 
zamku i olbrzymich włości wspaniały ośro* 
dek kultury narodowej. 

Biblioteka Kórnicka, udostępniona dla 
wszystkich badaczy naukowych, posiada 
bezcenne zabytki rękopiśmienne. Autogra- 
fy Napoleona, rękopis III części „Dzia- 
dów“ Mickiewicza, wielki zbiór rękopisów 
Hoene-Wrońskiego — oto przykłady bo- 
gactwa zbiorów. Wiele dokumentów po- 
chodzi z wczesnego średniowiecza. Okaza- 
ły jest dział druków, liczący 80 tysięcy 
woluminów. Gospodarzy w nich skrzętnie 
i z wielkim zamiłowaniem p. dr. Bodniak, 
który ze znawstwem opracowuje inwentarz 
i katalog alfabetyczny druków. Pod jego 
kierunkiem wykonano już inwentarze rę- 
kopisów-kodeksów i  archiwaliów, dyplo- 
mów, inkunabułów XVI w. Sporządzono 
również inwentarz zbiorów muzealnych. 


W salach zamkowych przesuwa się hi- 
storia żyjących tu niegdyś rodów, zabar- 
v` a silnie na przestrzeni wieku dzi- 
więtnast._o twardą walką z Prusakami, 
którzy siłowali zgnębić to ognisko narə- 
dowego ducha. W skromnym pokoju Jene- 
rałowej Z: oyskiej żyje pamięć wielkizj 
Polki, która zbierała swe myśli o wycho- 
waniu młodzieży, dawała w książkach pa- 
triotyczne wskazania i zachęcała naród 
do wytrwania. 

W oszklonych gablotkach 
zgromadzono zabytkowe rzędy rycerskie, 
srebrn i złote dzbar, czary, puchary. 
Kolekcje broni, *ełmy i szyszki stoją sze- 
regiem pod ścianą i czekają drobia-go- 
wych objaśnień typowego kustosza, który 
już sporo dziesiątków lat w zamku sp*-' 
dził, > ` dobrze „pana hrabiego“ i z wiel- 
kim zamiłowaniem opowiada anegdotki o 
historyczi.,-h pamiątkach. 

W olbrzymiej sali jadalnej, zwanej her- 
bową, kustosz pokazuje 71 herbów szlach- 
ty polskiej na suficie. Są to pono herby 
rycerstwa, biorącego udział w bitwie pod 
Grunwaldem. Jeden kwadracik jest na su- 
ficie wolny. Dowcipny „cicerone'* objaś- 
nia, mrużąc jedno oko: „To miejsce dla 
tych, którzy wśród umieszczonych tu her- 


1 


iuzealnych 


Kwestia pończoch | 


MOSKWA. Pończochy są w ZSSR. to- 
warem deficytowym. Trudno je dostać w 
sklepie; a nawet gdy są, cena ich zbyt wy- 
soka, a gatunek marny. Na objaśnienie te- 
go „zagadkowego zjawiska“ leningradzka 
„Krasnaja Gazeta“ z dnia 11 lipca przyta- 
cza dane o pracy największej w ZSSR. fa- 
bryki pończoch i trykotaży „Czerwony 
sztandar“. 


Z początku w fabryce energicznie wy- 
łapywano „szkodników“ i aresztowano ich 
ale sprawy nie poszły bynajmniej lepiej. 
Fabryka i dziś pracuje „pod psem“. W pier 
wszym półroczu br. fabryka „nie wydała 
ponad 9,5 miliona par skarpetek i poń- 
czoch. Prawie jedna trzecia część wyra- 
biana przez fabrykę pończoch wymaga do- 
datkowego cerowania. Ponadto w fabryce 
poniewierają się kupy niewykończonych 
pończoch, coś około 600 tys. par. 


Warunki pracy są okropne. Wysoka 
temperatura, brak wentylacji; dziwaczny 
system płac robotniczych. Niekiedy maj- 
ster otrzymuje mniej od zwykłego robot- 
nika. Brak jest niezbędnych instrumentów. 


bów swojego znaleźć nie mogą...“ 

Ostatni z kórnickiej linii Zamoyskich 
— hr. Władysław i niedawno zmarła hr. 
Maria są twórcami wielkiej Fundacji Kór- 
nickiej, zorganizowanej dziś w t. zw. Za- 
kłady Kórnickie. Obejmują one bibliotekę 
i muzeum, zakład dla badania drzew i la- 
sów oraz szkołę gospodarstwa domowego. 

Z nasłonecznionego tarasu zamkowego, 
oblanego wodami dawnej fosy, biegnie 
wzrok w długą aleję, która otwiera park 
kórnicki. [Dawniejszy ogród ozdobny za- 
mieniono dziś na teren naukowych badań 
leśnych, których głównym celem jest akli- 
matyzacja drzew tatrzańsko-alpejskich ro- 
sną okazy japońskiej sosny, drzew tybe- 
tańskich, czy amerykańskich. Są cedry z 
Libanu, jest kaukaska jodła, nazwana 
„Królową Jadwigą“, a licząca już kilka 
wieków życia. Wspaniały, wyniosły świerk 


„Kazimierz Wielki“ usechł, niestety, i 
sterczy nad zieloną gęstwiną, szarym 
pniem. 


Za parkiem rozciąga się wielki, pafalo- 
wany wzgórzami obszar szkółek leśnych 
i drzew owocowych. Tu wychowuje się ra- 
sowa młodzież drzewna, która corocznie 
zasila w dużych ilościach ogrody wielko- 
polskich wsi i miast. Kórnickie szkółki 
mają tradycję jeszcze z czasów Tytusa 


Działyńskiego, który był zamiłowanym a- 
matorem kultury ogrodniczej i który tu 
założył pierwsze w Wielkopolsce szkółki. 
Idea Tytusa Działyńskiego przybiera dziś 
kształt wielkiego ośrodka naukowych ba- 
dań, który pod kierunkiem inż. Wróbłew- 
skiego konkuruje z podobnymi instytucja- 
mi w różnych krajach świata. W ogrodach 
znajduje zatrudnienie wielu robotników z 
Kórnika i sąsiedniego Bnina, którego biała 
wieża kościelna widoczna jest z terenów 
plantacyjnych. 

Nie tylko jednak ogrody są źródłem 
utrzymania dla miejscowej ludności. Z 
chwilą gdy zakłady fundacyjne  rozrosły 
się do wielkich rozmiarów, stanowią ry- 
nek zbytu dla drobnego kupiectwa kórnic- 
kiego i teren pracy dla rzemieślników. 
Mieścina wróciła więc do dawnej roli o- 
sady przy grodrie, ulepionej u boku moż- 
nowładczej rezydencji. Kórnik jest schlud- 
nym, cichym miasteczkiem wielkopolskim 
z regularnie zabudowanym rynkiem, do- 
kładnie wymiecionym i  zabrukowanym. 
W czerwcu br. zapełni się tłumem i auta- 
mi zagranicznych gości, którzy zjadą pod- 
czas międzynarodowego kongresu Chry: 
stusa-Króla z Poznania do Kórnika na u- 
roczystości 500-lecia tamtejszego kościoła. 

Parafialny kościół kórnicki jest zabyt- 
kiem późnego gotyku, kilkakrotnie prze- 
budowanym. Najstarszą część kościoła 
stanowi kapliczka Matki Boskiej Różańco- 
wej, pod którą mieściły się groby Górków. 
Dziś spoczywają tam prochy Działyńskich. 
Pod kaplicą Serca Jezusowego pochowa- 
no szczątki rodziny Zamoyskich. — Pod- 
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ziemna krypta tonie obecnie w powodzi 
wieńców, złożonych po śmierci hr. Marii. 

Poprzez długie, kolorowe witraże pa- 
dają na ściany barwne promienie, potęgu- 
jąc jeszcze żywość świątków, rozmieszczo- 
nych we wnękach i ołtarzach. Pod chó- 
rem stoi rozczulająca prymitywem ludowa 
figura Chrystusa Frasobliwego. 

Kościół zamyka się wielką bramą że- 
lazną, wykonaną w misterny deseń przez 
miejscowego kowala. Umarł w rok po wy- 
kończeniu tej żmudnej pracy, lecz tablicz- 
ka z jego nazwiskiem widnieje na bramie 
jako trwały dowód autorstwa. 

Inna dowody zręczności miejscowych 
rzemieśników pokazuje ksiądz proboszcz 
w skarbcu kościelnym. Wyjmuje stare kie- 
lichy mszalne, — srebrne i pozłacanee. 
Na jednym z nich wyryty nieudolny pod- 
pis „Wojciech Łapich*. — „Po mozolnych 
poszukiwaniach — odpowiada ksiądz pro- 
boszcz — stwierdziłem w starych księgach, 
że człowiek takiego imienia i nazwiska był 
w roku 1678 wójtem naszej gminy...“ 

W zbiorach skarbca są stare monstran- 
cje i krzyże z herbami rodów, władających 
niegdyś Kórnikiem. 

Wielkoduszność ostatnich jego właści- 
cieli uczyniła olbrzymią fortunę własnością 
całego narodu. Przynosząc mu w darze 
bogactwo kulturalne, zgromadzone trudem 
pokoleń, narosłe drogą odwiecznych tra- 
dycyj, wykazali fundatorzy najlepsze zro- 
zumienie współczesności, której nurt 
grzebał ducha rodowego feudalizmu, by 
wyzwolić nowe siły, tkwiące w szerokich 
warstwach narodu. Z K 


po- 


Prywatne życie „obrońców ludu* we Francji 


Minęły już czasy, gdy nieboszczyk 
Hamlet, królewicz duński, mógł pro- 
wadzić wzniosłe rozmowy z przedsta: 
wicielami zacnej korporacji grabarzy. 
Obywatelom tym, czerpiącym dochody 
ze śmierci swych bliźnich znudziła się 
już i powaga, i filozofia. Wolą płochość 
łatwego życia, wolą dzwięki jazz-bandu 
i wdzięki podkasanej Muzy — a że tak 
jest w istocie, dowodzi charakterystycz- 
ny proces w jednej z izb paryskiego 
trybunału. 

Dowiedzieliśmy się z tego procesu, 
że ogrodnik z paryskiego Kremlinu — 
z cmentarza na przedmieściu Kremlin 
Bicetre, tuż obok domu wariatów -— 
był mężem właścicielki podrzędnej 
tancbudy, cieszącej się wśród mętów 
społecznych zasłużoną reputacją. W 
dzień jegomość ten sadził kwiaty na 
grobach, patrzył, jak zielenieje — a w 
nocy przyglądał się zza szynkwasu, jak 
„panny i złodzieje“ tańczą wykwintne 
tango. 

Przyszła jednakowoż „kryska* i na 
cmentarnego „Matyska“. Zakochał się 
w jakiejś damulce — a że był przeko- 
nań rządów Frontu Ludowego otrzy- 
mał dobrze płatną posadę sekretarza 
generalnego 'syndykatu robotników 
gminnych — aż dwóch departamentów 
równocześnie Sekwany (Paryż) i 
Seine-et-Oise (Wersal). Pieniędzy miał 
wbród, więc wszystko szło doskonale. 

Tymczasem jednak okazało się, że 
bogdanka jego, prócz kolekcji innych 
chorób, miała suchoty, wyprawił ją 


kupować igły na targu“ — pisze dziennik. 
W wyniku tak „świetnej“ organizacji Z. 


więc do sanatorium, został w Paryżu i 
zaczął się martwić. 

Nie opuściły go jednak cmentarne 
gusta — przez tyle lat sadził na mogi- 
łach kwiaty. Szukał więc bratniej du- 
szy — aż nagle spotkał nie byle kogo 
— maszynistkę wielkiego zakładu po- 
grzebowego! I natychmiast  przeszyła 
go strzała Amora. Nowa wybranka je 
go serca też rada była spotkać kogoś 
ze swoich — to też wkrótce wywiąza- 
ła się płomienna miłość. 

Tymczasem jednak bogdanka Nr. 1, 
nie otrzymująca od pewnego czasu pie- 
niędzy na kurację, przyjachała z po- 
wrotem do Paryża i dowiedziała się o- 
czywiście od usłużnych kumoszek o 
niewierności ukochanego. Zaczęła więc 
go prześladować. Dostała raz i dwa 
trochę gotówki — na odczepne — ale 
przecież i maszynistka domu pogrzebo- 
wego wchodziła również w grę. 

Nic dziwnego, że skończyło się tra- 
gicznie. Ukochana nr. 2, ta z domu po- 
grzebowego, zakazała komizującemu 
Yorickowi pomagania ukochanej nr. 
l-szy. A ta ostatnia, znajdująca się w 
nędzy i nie rozporządzająca już nawet 
jakim takim kapitałem urody niewiele 
myśląc, wyprawiła niewiernego kochan- 
ka — na cmentarz. Ale nie do grządek 
— pod grządki. Poprostu go zastrze!i- 
ła. 

Na tym historia się kończy. Ostate- 
cznie sąd uniewinnił zabójczynię — nie 
ma bowiem nic łatwiejszego w Paryżu, 
aniżeli wywinięcie się od kary, gdy w 


grę wchodzi zabójstwo z afektu. Ale 
cóż stąd? Kilka notatek w gazetach — 
i po całym krzyku. A Komintern wca- 
le dobrze płacił byłemu ogrodnikowi 
cmentarnemu. 

Powiedział Perzyński — że nie tyl- 
ko trzeba umieć czuć, myśleć — ale i 
rachować sercem. A ta kalkulacja bar- 
dzo się nie udała niefortunnej zabój- 
czyni z kremlińsko-paryskiej cmentar- 
nej tancbudy. 


Cała ta historia odsłoniła mimocho- 
dem oblicze Francji dzisiejszej. Otóż 
pisma niezależne rozwodzą się szeroko, 
notują szczegóły, nie szczędzą złośli- 
wych uwag. Natomiast w organach rza- 
dowych proces notowany jest li tylko 
z punktu widzenia... szacunku, należ- 
nego zamordowanemu sekretarzowi so- 
wietów robotniczych. Nie ma więc ani 


słowa o cmentarzach — ex-ogrodnik, 
oto i wszystko. A bogdanka nr. 2 — 
poprostu daktylografka. Ani słowa o 


biurze pogrzebowym, w którym praco- 
wała. I w dodatku komplementy pod 
adresem ofiary — a tą ofiarą był jego- 
mość, który, jak okazało się z procesu, 
po 4 latach współżycia wyrzucił chorą 
kobietę na bruk, a gdy przyszła go pro- 
sić o zasiłek, dał jej 20 fr. i zagroził, 
że każe ją wyrzucić za drzwi, jeśli je- 
szcze raz ośmieli się go niepokoić. A 
zarabiał oficjałnie 3.000 fr. miesięcz- 
nie. 

Tak oto wygląda życie prywatne 
„obrońców ludu* we Francji. 


Zanika czar Wschodu — 
„Robotnice zajęte przy cerowaniu, muszą megafony zastępują głos muezzana 


Skemalizowana Turcja zatraca jeden 


S. S. R. pozostaje nadal, jak był, bez poń-|po drugim swe tradycyjne, wschodnie ry- 


czoch. 
—— 


sy. Po czarczafie, fezie, turbanie i innych 
akcesoriach codziennego tureckiego życia, 


Jezioro wyleciało W powietrz 


Mieszkańcy Nowej Szkocji byli nieda- 
wno świadkami niezwykłego zjawiska. Jak 
podały dep. z Halifax, pewnego d. w jed- 
nym z jezior dosłownie cała ilość zawar- 
tej w nim wody wyleciała w powietrze. O- 
koliczni mieszkańcy usłyszeli dziwny szum 
i huk i ujrzeli w nim słup wody wyrzuco- 
ny z olbrzymią siłą na 100 metrów w gó- 
rę. Woda była tak gorąca, że nie tylko 
zwarzyła roślinność wybrzeża, ale popa- 
rzyła dotkliwie dwóch chłopców, którzy w 
chwili dziwnej katastrofy przechadzali się 


nad brzegiem jeziora. Równocześnie z ma- 
są wrzącej wody wzbił się w górę dziwnie 
jasny obłok pary. Niespotykane dotychczas 
dziwne zjawisko „eksplozji“ jezior, zainte- 
resowało uczonych, którzy przypuszcają. 
że katastrofa spowodowana została albo 
przez wulkan podwodny, który nagle się 
ożywił, albo też przez meteor. Nad jezio- 


ro udała się specjalna komisja geologiczna 
dla przeprowadzenia badań ustalenia 
przyczyn katastrofy. 

—6— 


przyszła kolej na muezzinów, których me- 
lodyjny głos, będący natchnieniem dla 
wielu pisarzy romantyków Wschodu, roz- 
legał się co rano i wieczór ze szezytów 
smukłych minaretów, nawołując wiernych 
do modlitwy. Wprawdzie muezzin pozostał 
ale wygląd jego zmienił się zupełnie. Za- 
miast dawnego turbanu, nosi na głowie 
kask, który upodabnia go raczej do za- 
wiadowcy stacji, głos jego został zmecha- 
nizowany. Ponad zgiełk codziennego życia 
które po dawnemu zostało hałaśliwe, pły- 
nie dwa razy dziennie ryk megafonu, ob- 
wieszczający wielkość Allaha. 


Wielki jest Allah Akbar, obwieszcza- 
ny siłą 90 fonów z olbrzymich rozgłośni- 
ków, zwielokrotniających głos muezzina. 


Wielki, a jednak nie zdołał uchronić 
od zagłady ostatecznego rysu charaktery- 
stycznego Bliskiego Wschodu. — Pryska 
czar dawnej tradycji, bezsilnej wobec ow- 
czego pędu mechanizacji życia. 


Zły stan tegorocznych ozimin 


niech będzie nauką przy ich uprawie 


na przyszłość 


[egoroczna zima przyniosła rolnikom 
duże straty w oziminach, bowiem w wielu 
okolicach na słabszych ziemiach musiano 
oziminy zaorać, pozostałe zaś obsiewy nie 
rokują dobrych plonów. Żyto, jako mniej 
wybredne przedstawia się jeszcze nieźle 
natomiast pszenice są tak słabe i nierów- 
ne, że przeciętne ich plony wypadną z pew- 
nością poniżej średnich. 

[ak na gruntach włościańskich, jak i 
na folwarcznych, stan ozimin jest bardzo 
nierówny. Często na tym samym typie gle- 
by obok lichej pszenicy widzi się pola o 
zwartym bujnym poroście. Czemu przypi- 
ac ten nierówny porost? 

Jeżeli bowiem rolnik zwala winę wyła- 
cznie prawie na zły przebieg pogody w je- 
sieni i suche mrozy w zimie, to oba te nie- 
korzystne czynniki powinny w równej mie- 


rze dotknąć wszystkie pola. Tymczasem 
NOWY ZE Ta R ZOE 
w szybkości rozwoju 1 zwartości zbóż Wi- 
między sąsiednimi 


Widocznie 


nadmiaru wilg ci 1 Zimna w jeseni, jako 


dzimy duże różnice 
nieraz parcelami. więc obok 
też mrozów w zimie, działały także i inne 
czynniki, które wpłynęły ujemnie na roz- 
wój ozimin. 

Czynnikami tymi były bez wątpiens:a 


pora siewu i zasobność gleby, względnie 


nawożenie. 

W wiełu okolicznościach na glebach 
a5 h A : 
glinkowatych i na rędzinach można było 


roku 


stanowis- 


pszenice  zasiane 


15 


dobry ch i naw ożonych, 


stwierdzić, że w 


zeszłym przed września w 
kach rozwinęły 
się przed zimą dobrze i dobrze przezimo- 
wały. Przeciwnie pszenice, wysiane po 20 


+ 


września w gorszych stanowiskach i nie 
nawożone, nie rozkrzewiły się w jesieni, a 
w zimie częściowo wymarzły, tak że stan 
ich był bardzo słaby i w wielu wypadkach 
trzeba je było na wiosnę zaorać, Później- 
sze siewy zniosły tylko 
nawożone i w dobrym stanowisku, tak pod 
względem 

ktury gleby. 


Ż yi 


zasobności, jak również stru- 


ta w stanowiskach po pszenicy na 


} 


nawozach azotowych i fosforowych, siane 


wcześnie, przetrzymały zimę zupełnie do- 
brze, są zwarte i gęste. 

Stąd widoczne jest, że odpowiednia 
pora siewu i racjonalne nawożenie odegra- 
ły w przezimowaniu zbóż w tym roku po- 
ważną rolę. 

Dlatego każdy rolnik powinien się za- 
stanowić nad tymi dwoma czynnikami, je- 
żeli chee uniknąć strat na przy 

Utrafić od 
dość 


złość. 


powiednią porę siewu jest 
trudno, gdyż nie można przewidzieć 
jaki będzie przebieg pogody w jesieni. — 
Normalna pora siewów ozimin, przypada- 
jąca na ści 


Pol k 


wiednia tylko wtedy, gdy jesień jest cie- 


zachodzie i w środkowej c: 


i około 20 września, może być odpo- 


pła i długa, tak, że okres jesiennego roz- 


woju zbóż może się przeciągnąć do po-| 


czątku hub połowy listopada. W przeciw- 
nym razie ta normalna pora siewów jest 
Juz Gopozniona. wie mogąc więc przewi- 
dzieć, naprzód czy jesień będzie sprzyja- 
jąca, czy niesprzyjająca dla rozwoju ozi- 
min, powinniśmy wybrać mniejsze ryzyko 
i siać wcześnie tj. w pierwszej połowie 
września na zachodzie i w środkowej czę- 
ści Polski, zaś w drugiej połowie sierpnia 
Wczesn > 
siewy mogą być dla ozimin tylko wtedy 
jeżeli jesień byłaby wyjątkowo ciepła i 
długa, gdyż wtedy szkodniki takie, jak mu- 
cha heska i szwedzka uszkodzić 
znacznie zasiewy ozime, lub jeżeli zima 
jest łagodna i obfita w opady. W tym wy- 
padku niebezpieczeństwo wyprzenia gro- 
zi więcej żytem niż pszenicy. Obfite jed- 
nak opady i równoczesnie łagodne zimy 
zdarzają się u nas dość rzadko, a przeciw- 
nie, ostre zimy i małe opady Śnieżne są 
prawie regułą. 

Jeżeli oziminy mają przetrzymać te 
niekorzystne warunki, to muszą być do- 
brze rozkrzewione i zakorzenione przed 
zimą, a taki rozwój może im zapewnić 
tylko wczesny siew. — W każdym razie 
wczesne siewy dają mniejsze ryzyko, ani- 
żeli późne. 

Drugi czynnik, dobre stanowisko i na- 
wożenie jest również bardzo ważny dla 
początkowego rozwoju ozimin i dobrego 
ich przezimowania, jest on niejako uzu- 
pełnieniem pierwszego tj. pory siewu. 

Dobrze rozwinięte oziminy w jesieni 
nie mogą ulec wymarznięciu nawet pod- 


na północy i wschodzie kraju. 


mogą 


pszenice dobrze | 


(czas ostrych zim. Taki zaś rozwój można 
|osiągnąć tylko przez 
| roslin. 
Na glebie słabej lub w wyczerpanym 
|z pokarmów stanowisku oziminy nie roz- 
winą się dostatecznie w jesieni nawet wie- 
dy, gdy będą wcześniej zasiane. Przeciw- 
nie na stanowisku zasobnym w pokarmy 
wzrost następuje szybciej, wskutek czego 
[nawet przy siewie nieco opóźnionym ozi- 
|miny rozkrzewia się dobrze przed nadej- 
ściem zimy. — 

Nawożenie w jesieni pobudza bowiem 


zboża do szybszego wzrostu nawet wtedy. 
gdy jesień jest niekorzystna dla ich rozwo- 
ju. Dlatego też w roku zeszłym zboża na- 
wożone rozwinęły się lepiej i lepiej prze- 
|zimowały, aniżeli nie nawożone. Oziminy 


cić korzenie przybyszowe i boczne źdzbła, 


niem na polu jednostajnej runi. Do wy- 
tworzenia korzeni przybyszowych i roz- 
krzewienia koniecznym jest w pierwszym 
rzędzie pokarm azotowy. Brak dostatecz- 
nej ilości tego pokarmu w glebie hamuje 
początkowy rozwój ozimin co pociąga za 
sobą dalsze ujemne następstwa, tj. mała 
odporność roślin na niekorzystne wpływy 
atmosferyczne w ciągu zimy lub wczesną 
wiosna. Plony zbóż zależą w różnej mie- 
rze od rozwoju roślin, w jesieni jak i na 
wiosnę. Oba te okresy są ważne, a dostar- 
czenie pokarmów w jesieni i w razie po- 


trzeby na wiosnę. zabezpiecza rolnika 
przedstratami i zmniejsza ryzyko. 
Dotyczy to głównie nawozów azoto- 


wych pod oziminy, które w tym celu roz- 
kładamy na dwie dawki -— jesienną i 
wiosenną. 

| W jesieni dajemy zwykle nawozy azo- 
|towe wolniej działające, jak azotniak 21 
| procentowy w ilości od 80 do 100 kilo na 
l ha, zależnie od jakości przedplonu, po 
którym sieje się zboże, 

Ta ilość azotu ma na celu pobudzić 
rośliny do silniejszego rozwoju w jesieni. 
jak również dostarczyć częściowo pokar- 
mu azotowego w później. okresie to jest 
na wiosnę. Chcąc zapewnić zbożom dostęp 
pokarmu azotowego w jesieni należy azot- 
niak rozsiewać dość wcześnie, a więc na 
trzy do eztery dni przed siewem ozimin, 
tak uby skiełkowane młode roślinki mo- 
gły już z niego korzystać i rozwijać się 
dobrze w jesieni. 

Druga dawka pokarmu 
nawozie saletrzanym przypada na wiosnę 
r ma ra celu dostarczenie dalszej ilości 
potrzebnego azotu oraz ewentualne wzmoc 
|nienie i pobudzenie do szybszego rozwoju 
ozimin, jeżeli w zimie zostały przerzedzo- 
ne. Wysokość wiosennej dawki w postaci 
saletry wapniowej lub saletrzaku będzie 
|oczywiście zależeć od przezimewania ozi- 
min. Uszkodzone w ciągu zimy oziminy 
należy silniej nawozić. 

Drugim ważnym pokarmem jest fosfor 
który dajemy pod oziminy tylko w jesieni 
|Najodpowiedniej w postaci supertomazsy- 
ny 30 proc., w ilości od 100 do 150 kg na 
l ha wysiewanej również na 3 do 4 dni 
przed siewem. 

Zamiast azotniaku i supertomasyny 
stosowanych osobno z dobrym skutkiem 
można użyć supertomasynę azotniakowaną 
mieszankę fabryczną azotniaku i superto- 
masyny. Daje się wtedy na l ha około 
250 kg tego nawozu. Natomiast nawozów 
potasowych używa się pod zboża tylko na 
|glebach ubogich, potasu lub stanowiskach 
bardzo jałowych. 

Tegoroczny lichy stan ozimin wskazu- 
je jak mało rolnicy zwracają uwagi na po- 
czątkowy rozwój sbóź oziminy. Nie ko- 
rzystne warunki atmosferyczne w jesieni 
i zimie przyczyniły się w dużej mierze do 
tego stanu, ale rolnik może takie warunki 
łagodzić i nie narażać się na straty, jeżeli 
pamięta, że zboża powinny być wczas za- 
siane i nawożone, aby nawet w razie o0- 
strej zimy mogły się łatwo przetrzymać. 


azotowego w 


Wbrew tym zasadom, w wielu gospo- 
darstwach sieje się oziminy późno, nawet 
w październiku, często w stanowiskach 
jałowych, nie więc dziwnego, że przepa- 
dają one często w latach mniej sprzyja- 
jących. Nie mniej ważną rzczą jest zapra- 
wa ziarna przy siewie przeciw  śŚniedzi 
cechnącej pszenicy, pleśni Śniegowej żyta 
i różnym innym chorobom. Długoletnie 


przed nadejściem mrozów powinny wypuš- | AEO a i ź | 
|zawierające zarazki tyfusu, a także uzdro-| 

w | . $ $ . . . Ó . A 

: Et Aa zarazki su i czy ao oznosicie- 
ja ten stan rozwoju objawia się utworze- | zarazk ty fusu i zy: RIO -JĄ WE FOREDZOĘ 


Pożyczki pod zastaw zboża 


zwolnione od potrąceń podatkowych 


okólnikiem z| 
aby z wypłaca- 


Ministerstwo Skarbu 
dnia 19 lipca zarządziło, 


dobre odzywianie | nych rolnikom kwot z tytułu przyznanych | 


pożyczek pod rejestrowy zastaw zboża 1 


| płodów rolnych nie dokonywano żadny ch | 


|do ustępów, z których mogą się 


potrąceń na zaległości podatkowe. Potrą- | 
cać można jedynie zaległe raty kredytów 
rejestrowych, udzielonych w latach po- 
przednich. 

Jednocześnie tym samym okólnikiem, 
ministerstwo skarbu zarządziło, aby przed- 


miotów zastawu nie zajmowano egzeku- 
cyjnie na pokrycie zaległości podatkowycn 
nawet w tych wypadkach, gdyby na pod- 


|stawie przepisów rozporządzenia o reje- 


strowym zastawie rolniczym egzekucja by- 
ta dopuszczalna. 

Zarządzenia powyższe będą ogłoszone 
w najbliższym Dzienniku Urzędowym Mi- 
nisterstwa Skarbu i obowiązywać będą 
również i w latach następnych, aż do od- 
wołania. 


Jak zwalczać tyfus brzuszny... 


Choroba zakaźna jaką jest tyfus brzu-, 
szny powstaje przez spożycie pokarmów, | 


wieńcy wydalają z kałem zarazki i są roz- 
nosicielami tyfusu. Jeżeli ustępy znajdn- 
ją się w pobliżu studni, skąd czerpie się 
wodę do picia i mycia, zarazki spływają z 
wodą do studni, skąd przez picie wody 
niegotowanej lub zmywanie naczyń prze- 
noszą się z pokarmem na ludzi. Czyli najczę 
stszym sposobem zakażenia tyfusem jest | 
picie surowej wody i mleka nieprze-| 
gotowanego. 

Jak postępować w razie stwierdzenia 
tyfusu? 

W wypadku stwierdzenia choroby ob- 


jawiającej się wysoką gorączką, bólami 
głowy i rozwolnieniem, chorego należy 


| odosobnić i jaknajprędzej wezwać lekarza. 


Kału i moczu chorego nie wolno wylewać 
zarazić 
domownicy. Kał oddany do oddzielnego 
wiadra, odkazić roztworem  lyzolu, bio- 
rąc jedną łyżkę na litr wody, wylać do od- 
dzielnego dołka wykopanego z daleka od 
studni. Bieliznę i pościel chorego należy 
wyrzucić do naczynia z wodą mydlaną i 
roztworem lyzolu, później wygotować i 
wyprać. Siennik chorego opróżnić ze sło- 
my, którą należy spalić, Sprzęty i podłogę 
w mieszkaniu chorego należy wymyć wodą 
z lyzolem (zamiast lyzolu do odkażania ka- 
łu można się posługiwać wapnem niegaszo- 
nem). Osoba pielęgnująca chorego nie po- 
winna gotować pożywienia, doić krów, ani 
brać do rąk produktów żywnościowych. 

Po każdym dotknięciu chorego lub je- 
go pościeli należy myć ręce wodą z myd- 
łem. 

Jak uniknąć zakażenia tyfusem? 

Nie brać wody z płytkich studni, znaj- 
dujących się blisko ustępów, z rzeki i ka- 
nałów. 

Pić wodę przegotowaną i taką tylko 
używać do zmywania naczyń do mleka i 
do jedzenia. 

Mleko pić tylko przegotowane. 

Nie spożywać owoców niemyiych, 
gdyż mogą być zakażone zarazkami tyfu- 
su przez brudne ręce przekupniów. 

Po wyjściu z ustępu umyć ręce 
z mydłem. 

Unikać stykania się z chorymi. 

W mieszkaniu gdzie znajduje się chory 
na tyfus, nie wolno sprzedawać żadnych 
produktów spożywczych. 

Tyfus jest ciężką i często śmiertelną 
chorobą, trwa 5 do 6 tygodni i pociąga du- 


wodą 


że koszty za leczenie. Chorzy, którzy prze- 
byli tyfus oraz współmieszkańcy powinni 
być badani czy w ich kale nie znajdują się 


lami choroby. 
Szczepienie przeciwiyfusowe. 
Szczepienia mają na celu wywołanie 
odporności, która broni przed zachorowa- 


|niem na tyfus. Szczepienia przeprowadza- 


ja bezpłatnie lekarze przez dwukrotny za- 
strzyk u dorosłych, a u dzieci przez zasto- 
sowanie pigułek. Szczepienia te nie są wca- 
le szkodliwe dla zdrowia i tyłko przejścio- 
wo mają wywołać niewielką gorączkę, Po 
zażyciu pigułek gorączki niema wcale. 
Pamiętajcie! tyfus to choroba brudnych 
rak, złych studni i nieczystych ustępów! 


GÓLNE NORMY 
DOCHODOWOŚCI W ROLNICTWIE 
ZOSTAŁY JUŻ USTALONE. 

Dowiadujemy się, że w ubiegłym ty- 
godniu zakończyły się w Ministerstwie 
Skarbu prace, związane z ustaleniem o- 
gólnych norm dochodowości w rolnictwie, 
na podstawie których będzie wymierzany 
podatek dochodowy za rok 1936 tym go- 
spodarstwom rolnym, które nie prowadzą 
prawidłowej rachunkowości, przewidzia- 
nej rozporządzeniem wykonawczym do 
ordynacji podatkowej. Jak nas informn- 
ja z kół miarodajnych, normy te, ustala- 
ne w porozumieniu z organizacjami wzgl. 
z samorządem rolniczym, zostały już wy- 
słane do poszczególnych Izb Skarbowych 
Nie są one na ogół wyższe od norm zesz- 
łorocznych, przekraczając te ostatnie w 
niektórych okręgach stosunkowo nie wiele, 


OMŁOTY GORSZE O 10-207. 
' Według informacyj Kieleckiej Iz- 
by Rolniczej, próbne omłoty żyta wy- 
kazały w stosunku do roku ubiegłego 
przeciętnie o 10—20 proc. mniej ziar- 
na. Rezultaty te dotyczą terenu nie- 
mal całego województwa, za wyjąt- 
kiem okolic o ziemiach najlepszych, 
jak część sandomierskiego, pińczow- 
skiego i miechowskiego (Powiśle), w 
których urodzaje mało się różnią od 


zeszłorocznych, jak również rejonów 
o glebach piaszczystych. na których 


posucha i złe warunki atmosferyczne 
w czasie zimy spowodowały redukcję 
plonów miejscami nawet o 50—40 
proc. Plony słomy są na ogół o 30—40 
proc. niższe od normalnych. 
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doświadczenie w kraju i za granicą każe 
wyciągnąć wniosek, że najlepszą zaprawą 
przeciw chorobom jest zaprawa sucha z 
„Ziarnikiem C“ wyrabianym przez pań- 
stwowe zakłady Azotowe w Jaworznie. 


Dla przykładu Tow. Roln. Pow. poda- 
je poniżej porównanie kosztów zaprawy 
10 kwintali pszenicy Ziarnikiem C i Siar- 
czanem Miedzi, które się przedstawia jak 
następuje: na 10 kwintali pszenicy potrze- 
ba zaprawy Ziarnikiem C — 2 kg, koszt 
którego jest złotych 19,20, natomiast koszt 
zaprawy Siarczanej Miedzi przedstawia się 
następująco: l kilo Siarczanu Miedzi — 
1 złoty. 


Powiększenie wysiewu wskutek obni- 
żenia siły kiełkowania przeciętnie o 10 
proc., to jest jeden kwintal po 28 zł, ra- 
zem wobec tego koszt zaprawy Siarczanej 
Miedzi kosztuje 29 złotych. Ziarnikiem 
natomiast 19,20 złotych. 


Zaznaczyć również należy, że w Niem- 


Instytut Biologiczny w Berlinie w wydaw- 
nictwach oficjalnych ostrzega przed sto- 
sowaniem Siarczanej Miedzi a także For- 
maliny, przede wszystkim ze względu na 
uszkadzanie ziarna przez te zaprawy, po- 
Jecając do zaprawiania pszenicy i ewentu- 
alnie żyta, tylko suchą zaprawą. 

Ziarnik C nabywać można w opako- 
waniu 100 gramów, l kg, 5 kg i25 kg. Im 
większe opakowanie, tem cena jednostko- 
wa mniejsza. Poleca się, żeby Kółka Rol- 
nieze nabywali Ziarnik C zbiorowo. 

Ziarnik C jest do nabycia u p. Leśnie- 

wicza Drogeria w Wąbrzeźnie, Rynek, 
która to firma udziela rabatu członkom 
Kółek Rolniczych i Kółkom Rolniczym 
przy zbiorowych zakupach, jak i przy za- 
kupach przez pojedyńczych członków. Na 
rynku pojawiły się i inne zaprawy suche, 
Zarząd Tow. Roln. Pow. jednakowoż pełną 
gwarancję przy właściwym użyciu bierze 
za suchą zaprawę Ziarnikiem C. wydanej 
w oryginalnych pakowaniach firmy Azot 


czech naprzykład Państwowy Rolniczy! z Jaworzna. 


| 
| 
| 


Nr 90 


„GŁOS* 


Lęk u ciebie nie popasie, 
ady masz oszczędności w Kasie 


Diesięcjolecie Placówki Powstańców í Wojaków “< 


Książkach 


LS 
e t imoni 


p. sa 


Na północy 


powiatu wąbrzeskiego, j wych i pocztowych, jak i nielicznych co- 


leży wioska — jedna z największych w prawda przedstawicieli kupiectwa i rzemiv- 


powiecie, która ma cechy odmienne od| 
innych okolicznych wiosek. 

Już zewnętrzny charakter krajobrazu 
wyróżnia ją od wiosek ościennych. Dilu- 
gie rzędy wysokich drzew przecinają pola 
i otaczają zwartym kołem poszczególne 
gospodarstwa. Teren po przerywany jest 
zielenią łąk i bagnisk i przypomina w 
przybliżeniu krajobrazy holenderskie. — 
Rolnictwo na glebie na ogół żyznej stoi 
na wysokim stopniu i panuje tu względ- 
ny dobrobyt. — Co do składu ludności 
Książki wyróżniają się również od innych 
wiosek, Przed wojną światową wieś oku- 
powana była zupełnie przez żywioł nie- 
miecki i tylko dwa mniejsze gospodarstwa 
pozostawały w ręku polskim. To też 
we wiosce znajdował się kościół ewange- 
licki i kilka placówek kupieckich i rze- 
mieślniczych, dobrze prosperujących, bo 
zasobnych w kapitał obrotowy. Po wojnie 
światowej skład ludności uległ gruntownej 
zmianie. 

W miejsce odpływających do Rzeszy 
rolników niemieckich, osiedlili się we wio- 
sce rolnicy Polacy, nie tubylcy, pochodzą- 
cy z najrozmaitszych stron Rzeczypospo- 
litej, a nawet z terenów plebiscytowych 
Rzeszy niemieckiej. Wytworzył się stąd' 


sła polskiego. 

Ważnym etapem w życiu Placówki by- 
ła zapoczątkowanie jednolitego umunduro- 
wania druhów najpierw przez czapki, a po- 
tem stopniowo przez mundury kompletne, 
craz przyjęcia w roku 1931 statutu normu- 
jącego sposób działania Placówki na we- 
wnątrz jak i na zewnątrz. Założono też w 
tym roku sekcję kulturalno-oświatowa, 
która między innymi dała dowód należyte- 
go zrozumienia swoich zadań przez zain- 
inicjowanie zebrania _ manifestacyjnego 
przeciw wrogiemu wystąpieniu w stosun- 
ku do Polski amerykańskiego żyda sena- 
tora Boraha. Do lepszego zespolenia pra- 
cy druhów przyczyniło się również wy- 
najęcia lokalu do zebrań. 

Liczba członków równolegle z wzra- 
stającą działalnością powiększała się stale 
rósł też majątek Placówki, tak że w roku 
1933 można było pomyśleć o ufundowa- 
niu sztandaru, który miał prowadzić To- 
warzystwo do dalszego rozwoju. Był to po- 
ważny wysiłek na który złożyły się przede 
wszystkim hojne datki zebrane od poszcze- 
gólnych druhów w drodze opodatkowania 
się, jako i darowizny osób stojących poza 
Towarzystwem. Poświęcenie sztandaru od- 
było się uroczyście podczas mszy polowej 


Zarząd Placówki Powstańców i Wojaków 


istny konglomerat zamieszkujących wioskę 
Polaków, przedstawiających najrozmaitsze 
typy regionalne, dlatego ze sobą niebar- 
dzo zgranych. Spowodowało to, że współ- 


życie społeczne i polityczne było mało 
harmonijne. Były swary, wzajemne insy- 


nuacje poszczególnych grup, jednem sło- 
wem panowała tu niezgoda, tak, że pod 
tym względem Książki stanowiły przez 
pewien czas „enfant terrible* dziecko 
niesforne naszego powiatu. 

Założenie 7 marca 1927 roku Towa- 
rzystwa Powstańców i Wojaków było po- 
ważnym czynnikiem uzdrowienia tych nie 
miłych stosunków i pogodzenia zwalcza- 
jących się wzajemnie obozów. Zjednoczeni 
wspólną miłością dla Armii Polskiej i po- 
mni swoich obowiązków bronienia Ojczy- 
zny czynem, złączyło się około 50 byłych 
wojaków, ażeby w zgodzie współpracować 
na niwie społecznej, a szczególnie przyspo- 
sobienia wojskowego W początkach swego 
istnienia Placówka przechodziła oczywiś- 
cie okresy słabości, właściwe każdej począ- 
tkującej organizacji. Skarżono się na wal- 
nych zebraniach na brak inicjatywy i prze- 
jawów działalności ze strony zarządów, któ- 
re się też często zmieniały, aż wykrystalizo- 
wały się władze zdolne do prowadze- 
nia pracy na wysokim poziomie. Do rozwo- 
ju Placówki przyczyniły się wybitnie człon- 
kowie ze sfer urzędniczych, mianowicie: na 
uczycielstwa, funkcjonariuszów  kolejo- 


w Książkach. 


w obecności P. Starosty Powiatowego i li- 
cznych sympatyków Placówki z bliska i 
z daleka, oraz z współudziałem niemal 
wszystkich organizacyj bratnich z powiatu. 

W dniu tym przyjmowała placówka li- 
cznych swoich gości obiadem żołnierskim, 
urządzając następnie różne imprezy dla u- 
rozmaicenia uroczystości. 

Wzniosłym dniem, który skupił wokół 
sztandaru Placówki wszystkich członków 
i sympatyków była również uroczysta ma- 
nifestacja, gdzie złożono płomienny pro- 
test przeciw zakusom niemieckim na od- 
wieczne prawa Polski do Pomorza. 

Pomni też swoich 


obowiązków wo- 
bec państwa członkowie Placówki brali 
żywy udział w subskrybowaniu Pożyczki 


Narodowej. wyasygnowując równocześnie 
na ten cel poważniejszą sumę z funduszów 
Placówki. 

Jubileusz 10-lecia niestety nie zgroma- 
dzi wszystkich założycieli i członków Pla- 
cówki, gdyż kilku z nich druhowie odpro- 
wadzili jaż w żałobnym kondukcie do miej- 
sca wiecznego spoczynku, Pamięci ich po- 
święcą członkowie kilka chwil żałobnego 
wspomnienia w dniu swego święta. 

Miniony Okres 10-letni był okresem 
najkrytyczniejszym w życiu Placówki: v- 
kres zmagań z przeciwieństwami, walki z 
niechęcią i biernością. Z tego ciężkiego 
okresu wyszła Placówka zwycięsko, doko- 
nała dzieła, do jakiego była powołana, 


na Kasa Oszczedności 


powiatu wąbrzeskiego 
WĄBRZEŻNO — RYNEK 


BRONIKEA 


KasendorzykK 


Słońce 


wschód| zachód 


Św. Katolic. 


Data 
Dzień 


4,19 


6 | Sierpień] P. | Przem. Pań, | 19,20 
1 > S. | Kajetana 4,20 | 19,16 
8 e N. | Cyrjaka 4,21 | 19.17 


WABGREZEZNO 


© Wiadomości 
kwartalna K5MZ. w 
Wspólna Komunia św w medzielę dnia 8 
bm. o godzinie 7,30 Zebranie plenarne 
KSMZ. w środę dnia 11 
7,30 wieczorem w ognisku. Lekcje spiewu | 


parafialne. Spowiedz 


sobotę dma 7 bm. 


bm. o godzinie 


Chóru św. Cecylii rozpoczną się od dnia 
13 bm. W przyszłą 
znów msza św. o godzinie 7,30. Pogadan:- | 
ka KSM. odbędzie się w poniedziałek o 


godzinie 20,15 w Ognisku. tieorganizacyj- 
ne zebranie 


niedzielę wypadnie 


Młodzieńców Różańcowych 


odbędzie sę w niedzielę 15 bm. po sumie | 
w kościele. | 


Wszystkich młodzieńców całej parafii, 
którzy chcą ku czci NMP., ofiarować krót- 
kie modlitwy i tem samym dostąpić spe- 
cjalnych odpustów, prosimy o przybycie 
na to zebranie, 

Uprzejmie 
słanie swych synów celem zapisania ich w 
poczet członków Żywego Różańca. 

Absolucja dla IH Zakonu w czwartek 
przed Mszą św o godzinie 7. 

© Podziękowanie! Na cele Stowarzy- 
szenia Pań Miłosierdzia 
a Paulo ofiarowała p. N. N. 4 zł, za co 
składamy serdeczne „Bóg zapłać”. 


św. Wincentego 


Zarząd 


© Podziękowanie! Na dożywianie bie- 
dnych dzieci miasta Wąbrzeźna ofiarowa- 
li: p. Schmelzer z Galczewka 5 ctr, karto- 
fli, Majątek Stary Zieleń 2 ctr. żyta, l 
centnar jęczmienia: za co składa serde- 
czne „Bóg zapłać” Komitet 


© Uroczystość 15-lecia cbchodzi KS. 
„Pomorzanka* w niedzielę dnia 8 bm. z 
bogatym programem. Na czoło zapowia- 
danych imprez wysuwa się mecz jubileu- 
szowy pomiędzy A-klasową „Polonią“ Byd- 
goszcz, a „Pomorzanką*. 

Przedmecz oraz koncert w ogrodzie 
Strzelnicy urozmaicą pobyt na boisku goś- 
ciom, którzy niewątpliwie przybędą gre- 
mialnie ażeby uczcić uroczystość naszego 
przodującego Klubu Sportowego. 


© Zmiany umundurowania uczniów. 
W związku z otwarciem z nowym rokiem 
szkolnym liceów ogólnokształeących i han- 
dlowych, ukazać się mają liczne rozporzą- 
dzenia Min. Oświaty. Między innymi ocze- 
kiwane jest zarządzenie Min. Oświaty o 
kwalifikacjach naukowych osób mających 
prawo wykładać w liceach. W dalszych 
planach organizacji liceów zamierzone jest 
zastosowanie zmian w umundurowaniu 
młodzieży szkolnej. M. in. rozważana jest 
możliwość skasowania tarcz z numerami 
szkół na mundurach i płaszczach, gdyż 
praktyka wykazała, że nie mają one pier- 
wotnie przewidywanego użytku. Poza tym 
istnieje projekt wprowadzenia specjalnego 
umundurowania dla młodzieży szkolnej na 
okres letni, 


zjednoczenia wszystkich sił żywotnych 
w swoim zbiorowisku w pracy dla dobra 
Państwa i większej chwały Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej. 

Oby okres następny był niemniej żyz- 
ny i oby przyszły swój jubileusz Placówka 
obchodzić mogła w zdwojonej liczbie i s1- 
le po zaszczytnym wysiłku na pożytek wła- 
sny i ku dobru ogółu. 


| podarczy uchwalili 


prosimy rodziców o przy- | > : aF t 
| zamknięto zebranie hasłem ..Cześć Kupiec- 


Zebranie Kupców samodzielnych 

W dniu 2 sierpnia br. odbyło się zebra- 
nie plenarne Korporacji Kupiectwa samo- 
dzielnego w W abrzeźnie, które w zastęp- 
stwie chorego prezesa M. Jezi rskiego za- 
gaił wiceprezes Lewandowski witając przy- 
byłego na zebranie P. burmistrza Schwar- 


za, oraz licznie zebranych członków. 


P icenr łe ł adel 
an wiceprezes adczyłai porządek ob- 


rad i 


wyłuszczył główny cel zebrania u 


mianowicie: o przystąpienie, w myśl rzu- 
Naczelnego Wo- 


dza Marszałka Rydza-Śmigłego. samo- 


conego wezwania przez 
do 
rzutnych świadczeń na rzecz Funduszu O 


l 


brony Narodowej, nawołując ogół kupiec- 


twa do składania ofiar na ten doniosły cel. 


Następnie P. burmistrz Schwarz szero- 


|ko omówiwszy znaczenie FON. apeluje do 


zebranych aby miasto Wabrzeźno mogło 
zakupić dwa ciężkie karabiny maszynowe 
o wartości 11.000 zł, przyczyniające się do 
powiększenia sprzętu wojennego naszej 
Armii. Następnie pan wiceprezes proponu- 
je dobrowolne opodatkowanie się na ten 
cel w wysokości do 10 proc. od zapłacone- 
go za rok ubiegły podatku dochodowego z 
tem. że zbiórkę należałoby uskuteczni 
najdalej do końca bm. roku. 

Zebrani podkreślając ciężki stan gos- 


jednogłośnie 


J 


do powyż- 


szych świadczeń przystąpić, mając na wzgl 


[dobro Armii i Rzeczypospolitej. 


| Po 


omówieniu wewnetrznych 


spraw 
Korporacji i wyczerpaniu porządku obrad 


twu™. 


© Lustracja Komisji Sanitarnej. W dniu 
|wczorajszym z ramienia włądz sanitarnych 
burmis 
trza Schwarza, lekarza pow. dr Wożźniew- 
skiego, sekretarza Nowickiego i kontrole- 
ra Ziółkowskiego lustracji w eukierniach i 
piekarniach naszego miasta. Stwierdzono. 


|dokonała Komisja złożona z pp. 


że w niejednych zakładach stan higienicz- 


ny od czasu poprzedniej lustracji znacz- 


|nie się polepszył. W innych natomiast po- 
został niezmieniony, a nawet uległ pogor- 
szeniu. co niestety stwierdzono nawet w 
do uchodza w 
naszym mieście za przodujące. O ileby stan 


| a ROG ; 
ten nie doznał w najbliższym czasie grun- 


stosunku zakładów. które 


townego polepszenia to nastąpi bezwzgle 
dne ukaranie winnych za niestosowanie 
się do przepisów sanitarno-higienicznych. 
a nawet w danym wypadku grozi im zam- 
knięcie zakładu. 


6 Dalsze ulg. przejazdy kol. dla dzie- 
ci. W celu umożliwienia odbycia tanich 
|przejazdów dzieciom w wieku do lat 14. 
| Ministerstwo Komunikacji wprowadza w 
(dniach od 5-go sierpnia ponownie ulgowe 
|przejadzy na Polskich Kolejach Państwo- 
wych dla dzieci na tych samych zasadach 
jak to miało miejsce w lipcu br. 


Opiekun wykupując dla siebie bilet 
normalny lub ulgowy, stosownie do posia- 
danych uprawnień do korzystania z ulg 
może w tym czasie zabierać ze sobą w pod- 
|róż koleją pięcioro dzieci w wieku do lat 
14, wykupując dla każdego z nich na pod- 
stawie karty uezestnistwa Ligi Popierania 
| Turystyki bilet ulgowy ze zniżką 75 proc. 
|Ten sam bilet służyć będzie również do 
| przejazdu bezpłatnego z powrotem. 

W ten sposób Ministerstwo Komunika- 
cji przyznało dzieciom 87.5 proc, zniżki 
w każdą stronę tj. za dziecko płaci się tyl- 
ko jedną ósmą ceny biletu normalnego w 
każdą stronę. 


© Kontrolę dewizową przesyłek poczto- 
wych do Gdańska przeprowadzają urzędy na- 
dawcze. 
konywania kontroli dewizowej paczek w ru- 


Wobec częstych wypadków niewy- 


chu polsko-gdańskim, ministerstwo poczt w 
Warszawie. przypomniało urzędom poczto- 
wym, że przeprowadzenie kontroli dewizo- 
wej paczek wartościowych w ruchu poczto- 
wym polsko-gdańskim, należy do urzędów na- 
dawczych. Na dowód przeprowadzonej kon- 
|troli umieszczona winna być pieczątka „kon- 
[trola dewizowa przeprowadzona”, 


01049 ii: 
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© Urok romantycznych czasów bieder- |KOWALEWO POZNAŃSKIE TARGOWISKO MIEJ- RUCH TOWARZYSTW. 
aj skie rYCZ: ie ARNE p A KRADZIEŻ, W nocy z dnia 2 na 3 sierpnia nie- | A, 
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publicznego przetargu nieruchomości, należącej do d!uż- | Groch polny == = Miernie odżywiane M a aA a . 50—62 A i . v 
nika Franciszka Rydzyńskiego, położonej w Wielkim | Groch Viktoria 22,00—24,00 | 23,00—25,00 dania gazety tylko do godziny 9 rano. 
Pułkowie, osady małorolnej o obszarze 1,67,50 ha. — Groch Fol A pda. es Świnie; 
Osadę nabył rolnik Stefan Kubacki z Wielkiego Pulko- Ca DE, 16.25—16.50 17.25—17,75 Pełnomięsiste od 120 do 150 kg. ży- 
wa za cenę 5.500 zł. ubin niebieski 3,25—16,50| sm | weś wagł 0. 1 saa a  „ 124—130 
W drugim przetargu wystawiona była na sprzedaż | Łubin żółty 16,50—17,00 17,50—18,26 Pełnomięsiste od 100 do 120 kg. ży- woda: Bolesław Szczuka. Redaktor odpow:: M 
nieruchomość Moericków, znajdująca się pod zarządem | Koniczyna biała AN wej wagi ss » 2 „2 2 4 4 4 2 1 116—122 | Aleksander Ledwochowski Wąbrzeźno - Pom., 
przymusowym p. Wieczorka z Ostrowitego — o obsza- | z Mięsiste świnie ponad 80 kg. żywej : : ; 
rze 29,14,05 ha. Nieruchomość nabył p. Aleksander Koniczyna EW, TO TE wagi RE T 0 le 4 4 l apisTawet. 100—114 | €E Pierackiego 11a: Druk:: Zakłady Graficzne 
Wrzesiński z Lipnicy za cenę 25.800 zł. | Koniczyna szwdr- — = Maciory i późne kastraty « . . . . . 90—110 | Bolesława Szczuki Wąbrzeźn» - Pom: 
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KOMUNALNA KASA OSŻCĘDNÓŚC jr o 2 z 


podaje do wiadomości, że począwszy od 1 sierpnia 1937 r. 
stosować będzie przy wkładach oszczędnościowych i 
innych lokatach pieniężnych niżej podane oprocentowa- 
nie w stosunku rocznym: 


związek Powstańców i 
placówka Książki 


wkłady w złotych 


ma zaszczyt najuprzejmiej donieść, że w niedzielę 


od wkładów oszczędnościowych na każde J daló 8 clarnalu 4097y. w Koieżkich obohodzi 


godz.15.00 PRZEDMECZ PIŁKI NOŻNEJ 
„Radzynianka | - Pomorzanka li“ 


i różne inne, po bardzo 
niskich cenach 

Fabryka Maszyn 
1. Kołecki, Wąbrzeźno 


na którą Szan. Obywatelstwo miasta i okolicy 


o jest dokonały, że nie 
ZARZĄD Eko dka 


zatyka i nie rozszerza po- 
rów pozwalając skórze — 
normalnie oddychać. 


zadanie 46 010 14 10) SKAD ZONA KĘ 
2) za wypowiedzeniem 1 miesięcznym . 41/4 % U E? O © ma Y = T O 5 CC 
3) za wypowiedzeniem 3 miesięcznym . 43/,% 
4) za wypowiedzeniem 6 miesięcznym . 5% = 
Ey HPA WYDA 21) W > A C 
5) od rachunków bieżących i czekowych . . lh na którą Szanowne Obywatelstwo serdecznie zaprasza 
A a |? i K oO M i T E T 
Wymienione stawki procentowe stosowane bedą do 
wkładów złożonych od 1 sierpnia 1987 r., a w odnie- Program: 
sieniu do wkładów złożonych przed 1 sierpnia 1937 r. 
: "ceł ; j Godz. 6,00 Pobudka 
po upływie terminu umowy. » 7,80 Zbiórka organizacyj i stowarzyszeń z sztandarami na Rynku 
„ 8,00 Raporti przegląd oddziału 
ANAANNI y 8,45 Wymarsz do kościoła w Łopatkach 
» 10,00 Uroczysta Msza św., którą odprawi ks. proboszez Aszyk z Łopatek 
U YI U OTI ITRI WTI U OT UI UT ITI UT IEE IEA OIEI ITI WO OE WEE YU YTU WTU OR NIEA UO TE 1 " 12,30 Powrót z kościoła i defilada 
AAA AVA AAA JAUAUAWA AAA JAWA A UAUA JAJA A ROD Akademis 
„ 14,00 Wspólny obiad żołnierski 
„ 15,00 Koncert w ogrodzie druha Deutschmanna 
Katolickie Stowarzys zenie Ludowe „ 19,00 Zabawa taneczna w sali draha Deutschmanna 
da zaawan m Badania Bua TE za aa da I ZA OI KAROWA OAK ZY WS EEE HY SINE YZ EEE E T E E S E IOWA 
urządza w niedzielę, dnia 8 sierpnia 1937 r. Wykonuje 2 i 2=5 CERAN A EA KI E DEROS M E 
wszelkie reparacje maszyn to omyłka — tak samo K. S. „POMORZANKA! 
z rolniczych i przemysłowych | jaskrawą omyłką jest uży- > 4 z AA f 
ti aw oZ n ÓW dostarcza części zamienne | Wanie nieodpowiedniego ku RZCZYDE Uroczystości 15 - lecia 
i odlewy trybowe; kóńiczne w niedzielę, dnia 8 sierpnia 1937 r. i 


pudru. 
PUDER ANTIBA dlate- | 


serdecznie zaprasza 
godz, 17,00 


PROGRAM MECZ JUBILEUSZOWY 


1400 Zbiórka członków Towarzystwa przy ulicy Osto | Wóz meblowy | Bad asiani, "I wie | „Bolonia P” A-ki. Bydgoszcz — „Pomorzanka | 
14,15 Pochód ulicami miasta od ogrodu p. Twardow- ap PAPE Saata poleca | Skład gł. Ludwik Spiess Od godz. 14,30 w ogrodzie strzelnicy kon- 
skiej Malinowski spedytor |i Syn S. A. Warszawa | cert i różne imprezy. 
WRA i ) A kolejowy — Wąbrzeźno oddziały 7 
14.45 Zabawa w ogrodzie z uroz., jak: loteria fantowa. 1. Piłsudakiezo 48 tel. 86 O liczny udział Szan. Publiczności w po- 
strzelanie z wiatrówki o nag., popisy dziatwy itp. aaa raki si AAA Sprzedam wyższych imprezach prosi 
20.00  Wymarsz z ogrodu do hotelu „Dwór Wąbrzeski”. Na stancję klacz 6 letnią wraz z źre- KOMITET 
20.30 Zabawa taneczna. przyjmuję uczni gimnazjal- bakiem Kalinowski BESEDU RARJERTZA ORE IP PTA ASUNNOT SEE 
W razie niepogody zabawa tylko na sali. nych Dilwowóka Podzamók Goluicki ROWERY Urządzenie 
WMNNWAWNNNMNNAANNANNDANANANNANANIAN: |_Wabrzeźno Polna 12 | Kupuję aiw ea rzeźniekie 
: m Elewka każdą ilość wosku pszezel- | elektrotechn, — sprzedaje | Jest zaraz na sprzedaż, z 
plonia-Pomorzankt" © © Fazi... |: ak o 
| UI Ni | l 2 © © | Hotel Dwór Wąbrzeski | Cham. Fabr. „Donatol* | „„Rekord'** Wąbrzeźno Soniatowakiajo 4 
Bydgoszcz Wąbrzeźno M. Kostrzewa Wąbrzeźno Pom. ul. Ko- Piłsudskiego 4 
own pocnika 2 Bryczkę Ogłoszenia 
Dziś dnia 6 o godz. 5 dla dzieci 25 gr i o 8,15 Pianino parokonną w dobrym sta- bzu: 
AM parter 2 osoby na 1 bilet — arcyszlagier z MARTĄ EGGERTH p.t. dobrze utrzymane do — |nie sprzedam w Głosie 
= SE „EE ZA R U J A cC E O CC z y‘ py Administracji Jankowski Alojzy 1| Pomorza 
x ól. Nowawi 
KINO w gta dnia 7 PY 8,30 — parter 2 osoby = 1 bilet — aadscnkt o" O TEL AA dad przynoszą 
i w niedzielę o godz. 5 i 8,30 film z życia świata lekarskiego 
RPA Urojony Świat” |pues anoo [imo mmis [Pota dany 
wczesnych wielkoowoco- DA x wy 
SŁOŃCE p) r J y i wych „scharples” poleca wicca qona wedlug i- skutek! 
> W sobotę i niedzielę — KONCERT — DANCING Jerzy Samulczyk Maziarski M. Radowiska 


Książnica Kopernikańska 


w Toruniu 


Polna Wyb, 


pow. Wąbrzeźno 


U 


